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0 trumny św. Wojciecha.
Gnif-z.no. gniazdo orłów białych# kolebka 

państwowości polskiej, było też kolebką wia­
ry, na ziemiach naszycli. Tani runęły pierwszo 
bałwany pogańskie, tam zabłyfel pierwszy krzyż 
na szczycie gontyny. W katedrze gn cźnieó 
łkiej spoczywają prochy pierwszej krzewicielki 
chrzęściiańśiwa w Polsce, Dąorówki, tam prze­
chowa ą.' się w « c r wielkiej relikwie aposto- 
)jnnęć*ennil a. pierwszego naszego Świętego 
: patrona, Wojciecha. Ta trumna była powo­
dem stworzenia w r. 1000 pierwszej metropolii 

ulskiei. u grobu św. Wojciecha koronowano 
pierwszych królów polskich, w czasach, Kiedy 
koronacja nic była tylko formalnością, ale ob­
wołaniem niezawisłości państwowej i probie­
rzem siły narodu. Nic też dziwnego, te oczy 
wszystkich wiernych w Polsce zwracały się za­
wsze rzw raca ją  ku katedrze gnieźnieńskiej, 
jako swej Macierzy i jako symbolu mocy 
i chwały. Nic toż dziwnego, że w chwili pęk­
nięcia więzów,, w chwili zmartwychwstania 
Ojczyzny dostojni biskupi polscy uznali za 

s tw m ite  u trumny św. Wojciecha się zgroma­
dzić, by tam nogu ca wolność podziękować, 
łask dla Państwa i Kościoła polskiego uprosić 
i nad sprawami kościeino-politycznemi się 
jas tanowie.

Przedziwna chwila — sjmibol zjednoczenia 
\ wolności: Pod wodzą Prymasa arcypasterze 
całej Ojczyzny, nawet ci kresowi: z bohater­
skiego Lwowa, dalekiego Wilna i świeżo od- 
cyskanego Mińska, obradują nad wspólna* opra­
ną. Moment ten ma znaczenie nie tylko sym­
boliczne i manifestacyjne, ale toż i praktyczne. 
p.f*ez długie laka ńiewoli nagromadziło się bo- 

spraw bez końca, które należy Uporaąd- 
j_v«rać, omówić, rozwiązać. Łjazd ten, to po- 
^ k  i podwalina ogromnej pracy nad orga- 

yą i rozbudową życia religijnego w Pol- 
a praca, ta, to nie tylko praca dla Ko- 

lecz i dla Ojczyzny. Wszystko bowiem, 
ou biskupi nmi urasUą cei«w podniesienia sta­
nu morąłnegc społeczeństwa, poziomu umy­
słowego duchowieństwa, usunięcie różnic i  n!o- 
jpinagań, wytworzonych w Kościele naszym 

rozbiory i celowe wysiłki łrrugów, 
^ y s t k o  to mimo, że podjęto dla dobra Ko- 
l^oła, stanic się równooześnie dobrem pań- 
jtwa i narodu. Przeto \v słowa i wskazówki, 
jakie od dostojnych Pasterzy poplyuą, wsłucha 
Pię cała Polska, bo wie, że popłyną stamtąd 
.towa wyższe ponard part.ye, stany i dzielni­
ce, słowa, otuchy i prawdy,'będące posi, :wem 
ua bogaty plon dla Kościoła i cudownie 

wskrzeszonej Ojczyzny.
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W zjeździć biorą udział: Prymas, arcybi­
skup gnioźniońsko-])oziiaii>ki ks. Edmund Dal- 
bor, arcybiskup lwowski ks. Józef Bflczewski, 
srcyb:skup ormiański ks. Józef Teodorowicz, 
książę-biskup krakowski k.s. Adam Sapieha, bi­
skup przemyski ks. Józef Sebastyan Pelczar, 
biskup kujawsko-kaliski ks. Stanisław Kazi- 
uierz ZdzitowLocki, biskup tarnowski fes. Leon 
Walęga, biskup płocki ks. Antoni Julian No­
wowiejski, biskup sandomierski ks. Maryan 
fcyx, biskup kielecki ks. Augustyn Łosiński, 
biskup wileński ks. Jerzy Matulewiez, biskup 
miński ks. Zygmunt Łoziński, biskup luoelski 
ks. juaryan Kulman, biskup podlaski ks. Hon-, 
ryk Przeździecki, biskup połowy wojska pol­
skiego ks. Stanisław Gall, biskup kamieniecki 
ks. Piotr Mańkowski, biskup sufragan sejneń­
ski ks. Jałbrzykowski. Arcybiskup warszawski 
ks.. Aleksander Kakowski z powodu ilioroby 
przyjechać nie mógł. Na końcowe obrady za­
powiedział swe przybycie J- E. Nuncyuez Apo­
stolski ks. arcybiskup Achilles Ratti.

We wtorek 26 b. m. zjechali dostojni gości* 
do Poząania, gdzie na dworcu oczekiwał ich 
ks. Prymas w otoczeniu prałatów, generał 
Dowbor-Muśnicki ze sztabem i reprezentanci 
włńdz cywilnych. Gdy pociąg zajechał, kom­
pania honorowa sprezentowała broń, a muzyka 
zagrała. „Boże coś Polskę". Po przywitaniu 
^ię bis upr wsiedli do automobili strojnych 

pękami wiecia i wśród owacyjnych okrzyków 
publiczności udali się do miasta. Po południu 
tegosamego dna. wyjechali do Gniezna spe- 
eyałnym pociągiem.

Gniezno, które do niedaw na zagrożone bvło 
otaczający go wkoło i wciskającą się wszyst- 
kiemi p°rami (dość powiodziSf iż
nawet w kapitule Niemcy mieli większość k a­
nonii), dziś na przyjęcie drogich i niezwykłych 
gośei przybrało na się odświętne szaty. Uli­
ce zdobią b-uny tryumfalne, z domów powie­

wają chorągwie o barwach kościelnych i na­
rodowych. Na długo przed nadejściem pocią­
gu biskupiego poczęły się gromadzić tłumy, 
ustawiać szpalery, zbierać delegacjo instytu- 
cyi, towarzystw, wojska, duchowieństwa.

Krótko przód 5 po południu stanął na dwor­
cu pociąg specyalny, wiozący dostojnych go­
ści. Na widok pojawiających się na platformie 
przed dworcem biskupów kompania honorowa 
7 pułku strzelców' prezentuje broń, kapela 8 p. 
ułanów na koniach gra „Jeszcze Polska nie 
zginęła", a tysiączne tłumy wnoszą gromki 
okrzyk: „Niech żyją". Biskupi z ks. Prymasem 
i arcybiskupami Bilczcwskim i Teodorowiczem 
na czele zatrzymują się na stopniach, u pod­
nóża których stanęły dr-legacye. Imieniem mia­
sta. wita dostojników moc. Karpiński, imieniem 
powiatu starosta Kittel, oświadczając, -iż dzi­
siaj, kiedy wałki społeezDc sieją jad niena­
wiści i ludzkość błądzi w ciemnościach i dro­
gi szuka, naród polski stać będzie wytrwałe 
przy wierze ojców. Imieniem biskupów odpo­
wiedział na mowy powitalne ks. arcybiskup 
Bilczewski.

Wśród okrzyków i wiwatów zebąpnych tłu­
mów, poprzedzeni eckurta ułanów gnieźnień­
skich 7. biało-żółtymi proporczykami na lan­
cach, ruszyli biskupi w wspaniałe czwórki za- 
przężonemi powozami wśród szpalerów, utwo­
rzonych przez konnych ułanów i strzelców po­
pod pięknemi bramami i girlandami ku farze. 
Wiwatom tłumów, wypełniających ulice i okna 
nie było końca. Na. Rynku szpalery dzieci, 
thuny, wojsko, nowe owaeye, domy strojne, 
bramy powitalne. Dotarłszy do fary, zatrzymu­
ją się pojazdy, kapela konna S pułku ułanów 
g*ra „Boże coś Polskę", a biskupi wkraczają 
do świątyni, by przybrać szaty pontyfikalne. 
Tymczasem ustawiają się cechy i sztandary 
towarzystw, gromadzi się duchowieństwo w 
komżach, tworzy się pochód olbrzymi. Idą. naj­
przód sztandary, cechy, towarzystwa, potem 
ozpaleramj duchowieństwo, prałącr, kanonicy, 
wreszcie — widok wspaniały, jedyny w -swoim 
rodzaju -— oto 17 biskupów potefcićb pielgrzy­
muje do grobu św Wojciecha w całym, bla 
sku dostojeństwa, w infułach i stroju ponty- 
fikalnym Z<* biskup?,mi, mającymi po boku 
szpalery obywateli i wojska, idą delegacje 
i przedstawiciele władz, miasta, wsi oraz woj­
ska, a  potem nieprzejrzane tłumy, śpiewające 
„Kto Brę w opiekę". Pochód zbliża się ku pra­
starej katedrze, okolonej tysiącami wiernych.

Wkraczających przez „Wrota spiżowe" do 
katedry biskupów wita hejnał. W dwu rzę­
dach, z obu stron grobu św/Wojcieeha. wkra­
czają majestatyczni o w nawę główną i kłomią 
się ku wielkiemu ołtarzowi. Tu uklęknąwszy, 
zajmują stale po obu stronach, podczas gdy 
ks. Prymas odprawia nabożeństwo przy od­
słoniętym Najśw. Sakramencie. Po nahońcń- i 
stuło na kazalnicę wstąpił ks. arcybiskup Bil- | 
OKowrdd, rozpoczynaiac swą mowę od słów: ’ 
..Raduj s;e i chwal Boga wszystka ziemio!

sko, jakie podyktował mu rozum polityczny inośei mieszka w tym'powiecie Polaków 75.462, 
i zasada sprawiedliwości. Między dwunui Czechów 28.103 i Niemców 15.159. Nie wia- 
pprzyin erzouymi narodami, między dwoma ! dorno, czy o linii granicznej rozstrzygnie więk- 
państwaiiii, które mają być ostoją lądu i po- szość głosów całego powiatu, czy też r/ynik 
rządku w środku Europy, które powołane są ’ głosowaniu w poszczególnych gmmaćh. Rzecz 
do ti/.ymaiiia. straży nad żmiją teutońską, wy- ta  jest niezmiornej wagi, gdyż zachodnie gmi- 
tyczną jirsy regulowaniu sporów granicznych, ny powł .iu f r y z t a c k i e g o, stanowią

Ce właściwe zagłębie węgłowe, sj 
na ki óre <

właśnie te-możo być jedynie zagada narodowościowa. Nie 
węgiel, nio szyny kolejowe m ają być tym czyn-i mi, na które Czesi patrzą nnjbarziej pożądli- 
nikiem, który reguluje granico prawdziwie | wie. Są to gminy: Karwina (80.58 Polaków), 
bliskich sobie i na wzajelnną pomoc skaza-1 Dąbrowa (62.8 %), Brmha Górna (95.1), Sre- 
nych narodów . Jedynie wola ludność-', jedynie : dnia (55.38), Dolna (58.91, Łazy (48.7), Orło- 
żywy głos ludu może tu być fundamentem, na ; wn (3-1.2), Poręba (59.58), RychwaM (49.4), 
którym wspierają się słupy graniczne i budu- j Zabłoc.ie (53.5%), Pićt.wald (18.6), Wierzbica 
ją  przyjaźń i sojusz między narodami. I po tej i (21.78), Bognmtn (38.2) i Szoiiychol (808). 
też lin u idzie rozstrzygnięci© Rady najwyż- jW  dwóch ostatnich gminach przeważają Nicm-
szci |cy. Cyfry te nie są oczjwriście dla oceny wy-

Jak przedstawia nie decyzya paryska w « 'I:U przyszłego plebiscytu miarodajnemi. Zmła- 
szczco-ółach? |n y  procentowe podczas głosowania mogą być

W "obręb Śląska cieszyńskiego w chodzą! bardzo znaczne tak na naszą korzyść, jak i nie- 
czt.ory powiał y polityczne: B i e l s k o ,  O i e- 1 korzyść.
s z y n  F r ty‘st7/t;a ‘t i F r y d e k .  Dwa z 'n ich [ Wyłączono niestety z pod plebiscytu w ca- 
przyznane zostały PoL-.ce — oczywiście przyj- *łości powiat f r y d e c k i ,  mimo, iż np. w po- 
mtijąe prawdziwość, doniesień paryskich — wiecie sądowym p o 1-s k o - o s t r a w s.k.i.m, 
bezapelacyjnie. Są, to bowiem powiaty, w któ- wchodzącym w skład pow. politycznego fry- 
rych ilość Czechów jest prawdziwie znikoma, deckiugo, liczba Polaków^ wynosi 12.998, obok 
W powiecie bowiem b i e l s k i m  na 81.900 36.275 Czechów (w znacznej mierze fabryko- 
ogółu ludności liczba Polaków wynoś: 63.581 wanye-h) i 5.527 Niemców. Niektóre gminy 
(Niemców 17.631, Czechów 668), zaś w c i e-i tego powiatu posiadają znaczną Ocść ludrso- 
s z y ń s k i m  na 100.440 ogółu ludności, P o -!ści polskiej, jak np. Michałkowice 36.58, Gru-

szów 32 4 8 ,  Polaka Ostrawa 19.7, Kończyce 
198 i t  d. A zważyć przytem należy, że
w istocie rzeczy ludność tych gmin, przewa-
iu!e górnicy, pochodzący z Galieyi, jest w zna­
cznej większości polska.

laków 77.147 (Niemców 17.045, Czechów 6.204). | 
Plebiscyt, z a rząd zo n o  w pow iecie f r y s z t a -  

c k i m ,  o b e jm u jący m  (obok  powiatu fTydeckie- 
go) t. zw. śląskie zag łęb ie  węglowe. Wedłng 
spisu ludności z r. 1910, na 118.798 ogółu lud -

Warszawa. 1’. A. T. Komunikat, sztabń gen. 
wejsk polskich z dnia 29 sierpnia:

Na odcinku wschodnim atak nasze] dzielnej 
plocHoty, ska.ecznfe wspierany przez oddzia­
ły czołgów, po raz Iperwszy użytych w na­
szych operacyacf;, doprowadził pomimo kilku 
rzędów zasiek I silnych fortylikaeyi do zdoby­
cia dnia 23 b . ib . miasta i twierdzy Bobruiska

dwa dziaia i kilkanaście karabinów maszyno­
wych.

Na odcinku Łunińca osiągnęły nasze od­
działy po walkach linię Żytkowice—Pieterów.

Zdobycz nasza na froncie litewsko-bialoru- 
skiin od 8 do 25 sierpnia wynosi 50 oficerów, 
8.700 zohiierzy, 15 dział, 86 karabinów maszy­
nowych, 24 parowozy, 485 wagonów, 2 pocią­
gi pancerne, 2 samochody pancerne, ogromna

Nieprzyjacie!, odrzucony na wschodni brzeg j ilość karabinów ręcznych, cinnnieya artyle- 
Berezyny, zniszczywszy mosty na niej, ostrze- j ryjska i inny materyał wojemry. 
liwał ogniem ariyieryi miasto, lecz zmuszony J Front wołyński i galicyjski: Spokój, 
został do milczenia: Wzięliśmy 500 jeńców, | W zast. szefa sztabu g en .: Haller, pułk.
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Sobiekowski, Zieleniewski, Soremajk. Czak,

wojsk niemiockieh, niema, dnia, w ktćrymhy 
patrole „Greuzriełiutzu" nio dopuściły s:<> ła­
żących gwałtów. Dnia 18 b. m. rano zaacd *. 
wał „Grenzsclnitz" szereg miejscowości, jak 
Gotarowice, Boguszowie©, Ligocka, biorąc do' 
niewoli każdego Polaka, napotkanego po Ct *- 
dze. Popisowym krępowali ręce do wozów lub 
przywiązywali do koni i tak prowadzili ich do1 
więzienia w Rybniku lub Zorown, gdzie stoi 
komenda „Grezuschutzu". W Mikołowie uwię­
zili 18 Polaków, zaprowadzili ich do ogrodu, 
ustawili nagich pod murein, poezem laskami 
bili ich aż do ntraty przytomności, zaś ocuco­
nych żołnierze „Gre^zschutzu" ponownie laska­
mi katowali. Ludność wymienionych w Ion k 
drży ciągle o życie i błaga, o pomoc.

Kraków. P. A. T. Jeden z uchodźców opo­
wiada: W Suchej Górce oddział strzelców pę­
dził schwytanych Polaków kilka kilometrów, 
a doszedłszy do Czarnowskiej Góry, oprowa­
dzał ich po mieście wśród owacyi tamtejszej 
ludności niemieckiej, katując Ich po drodze 
aż padli na ziemię. Jeden z jeńców skonał bu 
miejscu, co się stało z resztą, niewiadomo. 
W Pszowie rozstrzelano jedną kobietę, która 
pozostawiła liczną, rodzinę. Pewien hakatj eta 
zaś wezwał oficera, prowadzącego konwój 
trzech Polaków: Pytki i dwóch braci Włócz­
ków, by rozstrzela! Górnoślązaka. Oficer roz­
kazał Polaka zastrzelić.

Amerykańskie wojska dla 0. Śląska.
Berlin. P. A. T. 29 sierpnia, „Tel. Conip" 

donosi: W wykonaniu warunków traktatu po­
kojowego wyruszyło 5006 amerykańskich żoł­
nierzy ze Sianów Zjednoczonych, aby się przez 
Kobiencyę udać na Górny Śląsk. Przybycia 
ich do Kobiencyi spodziewają się w przeciągu 
3 tygodni.

Berlin. P. A. T. Biuro telegraficzne berliń­
skie otrzymało z Hagi następującą wiadomość: 
Z Kobiencyi donoszą, że 8 pułk piechoty ame­
rykańskiej otrzymał rozkaz natychmiastowego 
wymarszu na Górny7 Śląsk w celu pełnienia 
służby policyjnej.

WŁOSI W GDAŃSKU I NA G. ŚLĄSKU.
Berlin, P. A. T. Tel. Comp. donosi: Według 

doniesienia z Lngano, oświadczył Tittcni, ie 
Włochy uczestniczyć będą w obsadzeniu Gdań­
ska i śląska tylko w sile po jednym pułku.

Bezczelne k te tw a  niemieckie.
Berlin. P. A. T. Rząd niemiecki wysiał iskro­

wą depes/.ę do całego świata, w której najka- 
tcgoryczniej zaprzecza wszelkim fałszywym 
wiadomościom, pochodzącym ze źródeł wrogich 
Niemcom o sytiiacyi na Górnym Śląsku i o

G audo makr  Polonia, bo plo miłosierdziom
Bożcm wywiedzioną zostałaś z grobu. Na. pozór 
stało się to rozumom i wysiłkiem ludzkim. 
W. rzeczyw:sl ości możemy z psalmistą p o w i e ­
dzieć: „To nic my. to Pan uczynił...*' Slużiuy' 
przeto Panu 7. weselem, wszyscy wedle sił. - -  
Religia, to nie rzecz prywatna, to służba 
wskaźnik dobra, walka 55©  złem. Państwo, jako 
państwo także Bogu służyć winno. Czy dając 
Kościołowi wolność, pójdzie u niogo w niewo- 
m. Nie, bo im więcej będzie miał wolności, 
tern więcej służyć będzie narodowi i pa.ństwu, 
tem więcej przysporzy mu świadczeń obywa­
teli, cnoty, kultury, która niczem więcej jest 
jak przyrostem prawdy, cnoty, obowiązku, a 
co za tem idzie, pokoju i szczęścia, ogólnego.

Po pgzemowio ks. arcybiskupa udali się bi­
skupi w orszaku, poprzedzani przez ducho­
wieństwo, do grobu św. Wojciecha, dokąd 
przyniesiono ze skarbca relikwiarz drogoćen- 
ny, wysadzany szlachetnymi kamieniami, z gło­
wą św. Wojciecha. Kolejno podchodzą biskupi 
i z rąk Prymasa całują relikwię. Potem w 
pochodzie, jak poprzednio, udałi się biskupi 
przed pałac arcybiskupi. Tu mowę'  wygłosił 
jeden z obywateli gnieźnieńskich, na którą od­
powiedział ks. arcybiskup lwowski, dziękując 
serdeoznie za przyjęcie i zwracając się ze 
szczególnie ciepłemi słowami do wiarusów 
wielkopolskich, którym dziękuje za obronę kre­
sów i Lwowa. Zakończył słowami: „My z na­
rodem, a naród z  nami!" Prymas zaintonował 
„Boże coś Polskę", poezem nastąpiło arcypa- 
sferskie błogosławieństwo. Wspaniały był wi­
dok, gdy 17 rąk biskupich podniosło się do po­
błogosławienia tłumów. Okrzykiem: „Niech ży­
ją!" pożegnano biskupów, udających się do 
pałacu na kilkudniowe obradj7.

'Zieleniewskietro. 
2 iaia i 
dnv

sjn a  dokrora z Sosnowca, naKraków. 1’. A. T. Wedle udzielonych nam 
1 informacji, Niemcy dopuszczają się dniej co­
raz jaskrawszego naruszania polskiej granicy.
1 tak: 26 b. m. nad ranem przuksoezył silny 
patrol niemiecki w Piotrowicach granicę pru­
ską i zastrzelił na tery tory on: pólskiem jedne- j 
go uchodźca z Górnego Śląska, zaś kilkuna- i
stu ludzi zabrał do uiewou. Na to oddzt.J 1 Sesnowiec P A T  Naoczni świadków^ ze- 
pov.stańców, złożony z kilkuset łudzi wykonał j znają pod przysięgą, co następuje: Dnia 20
kontratak na Niemców po tamtej stronić, | ^  ,,, 0 godzinie 7.30 rano aresztowano we wsi 
prżyczem wywiązała się silna strzelanina. W j Kozhwn Góra Franciszka Zająca, członka to-

Mautja i Lew. Nadzwyczajny sąd wojenny sk a - , ©krucienstwach, popełnianych przez w-l.adze 
tl Sobiekowsklogo na 5 iat, a ruałolefniogo, I wojsko. Krew jest przelewana na Górnym

ślas u tylko przy odpieraniu ataków powsłań- 
iii-a i (! miosisay więzienia. Resztę p<xls?-i c®w * ’ch pomocników z obu stron granic (!!!).
cii n z mii za iońców  w o jennych  i p rz e k a z a ł i po lsk i położ.yłbv zasłu g ę  d la  p o k o ju  i do-

lich wiadzesn wojskoiwni u- .

Okruslenstwa nlsmieckie.

f; sprawie lir.
Według niepotwierdzonych jeszcze urzędo- 

wnie wiadomości z Paryża, na Radzie najwyż­
szej zapadła wreszcie decyzya co do przy­
szłości ks. Cieszyńskiego. Wbrew początko­
wym wahaniom, wbrew naporowi czeskiemu, 
areopag paryski zajął w sporze tym stanowi-

toku akcyi posługiwano się po oku stronach j warzystw oświatcwycii, 11 którego w czasie »
mąszyno-, v,izyi znaleziono legitymacy? członkowstwa 1granat.ani' ręcznymi i karabinami

wyini. Górnoślązakom udało się odeprzeć (,1-7 ,‘tk.-r pO'>i-.i<. go. Spoliczkowano gc kitkakro- 
Niemców, poezem posunęli się w pościgu za ’ *nJe j uito do utraty przytomności. Skatowane- 
niml w kierunku Godowa. i go uwiązano następnie między dwa konie i fea-

Krsków P. A. T Jak  nam donoszą, samo- j"/ano mu biedź, przyczem musiał krzyczeć: „Nie-
loty niemieclik krążą codziennie nad Pioiro- ■ der mit Poien!”
wicami. Dnia 26 b. m. przed południem przele- j Sosnowiec. P. A. T. Dnia 22 b. m. o godz. 
ciał ponad Piotrowicami niemiecki laiawiee na ,5 rano niemiecki patrol aresztował mieszkańca 
wysokości 200 m., rek ogn os kując okolice. R ó-! Suchej Góry, Adoifa Dolecka. W czasie rewizyi 
wnocześnie padły od strony nieprzj jaciekkiej' btto go kolbami, puczem uwiązano do konia, 
z ofllogłości kilku kilometrów liczne strzały j Tak skrępowany, otrzymał 25 uderzeń wężem 
armatnie, dwa pociski ugrzęzły na polu. Strza- gumowym. Po stwierdzaniu tożsamości przez 
ły były widocznie skierowane na okolicę dwor- jkomendanta posterunku w Tarnawskich Gó-
ca kolejowego i fabrykę sody. Pociski chy- [ racli. bito go do utraty przytomności. Na-stępne-
biły, nio wyrządzając żadnych strat.

Piotrowice. P. A. T. Od strony Piersnej za­
atakował Greirzschutz 2C b. tn. nasze placówki.
Wywiązała się żywa strzelanina, poezem pla­
cówki nasze trwając na swych stanowiskach,
ogniom niodopuściły 
granicy.

Niemców do przekroczenia

. go dnia wszedł do wiezienia żołnierz i zapytał 
Hoieska: „Żyjesz j ■s/.hkc przeklęta p o li^  Świ­
nio?” Żołnierze rozkczyżowali następnie Hole- 
ska na ścianie i bili go w dalszym ciągu wę­
żem gumowym.

Sosnowiec. P. A. T. Dziś o god./,. 10 rano 
przybyła do Sosnowca komisya ententy dla 
Górneg Śląska. W Kondsaryacie śląskim prze­
prowadzono badanie okrucieństw popełnianych 

, przez Niemców. Materyał przedstawiony przez 
Sosnowiec. P. A. T. Walki na Górnym Śłą- i komisarza członkowie uznali za niedostateczny

sku trwają w dalszym ciągu, odgłos strzałów i chcieli osobiście badać poszkodowanych i
świadków. Wobec tego komisaryat wezwał w 
pismach miejscowych poszkodowanych Śląza-

Waihi na 6. Śląsku trwają dalej.

ciągle dochodzi.

Stan wojenny między Niemcami a Polską
Sosnowiec. P. A. T. Sąd wojenny w Bytomiu 

wytoczył proces szeregowi osób, które zostały ’ b i ^ ^  b r a n ia  V ^ z K w ln v e ik  
ujęte w Szopienicach 21 b. m. z bronią w ręku. I 
Ponieważ wśród pod sądnych byli Legioniści 
polscy, trybunał ogłosił, że udział wojskowych 
osób pochodzenia polskiego w walkach na Gór­
nym Śląsku oznacza, żc' między Polską a Niem­
cami jest stan wojenny. Oskarżeni byli: Ton- Górnego śląska i o poprąwnom zachowaniu się

ków i świadków, aby się stawili i poczynili ze­
znania. Komisya ententy w południe wyjechała 
i przyjedzie w przyszłym tygodniu celem oso-

Oalsze gwałty i okrucieństwa.
Piotrowice. P. A. T. Mimo zapewnień cen­

tralnego rządu niemieckiego o pacyfikacyf

lira Górnego Śląska, gdyby ze swej stron 
wpłynął na uspokojenie., opinii publicznej.

Z komisyi koalicyi dla G. Śląska.
Wrocław. P. A. T. Wydział prasowy komi­

sarza państwowego na Śląsku komunikuje: W 
ubiegł? środę odbyła się konfereneya członków 
Komisyi z przywódcami Polaków 7. Katowic. 
W Gliwicach zebrano się w lokalu Banku Lu­
dowego. Na zewnątrz sprawa przedstawia się 
tak, jak gdyby się prowadziły obrady tylko •/. 
agitatorami polskimi i przyjmowało zażalenia'' 
tylko ze strony polskiej. Mniemanie to po­
twierdza jeszcze ta okoliczność, że członkowie 
komisyi ententy odsunęli delegację robotniczą, 
która chciała brać udział w konferencji 7, Po­
lakami. Mniemanie to jednak nie jest prawdzi­
we, gdyż dotychczas wszystkie skargi Pola­
ków, które otrzymała komisya, były przed­
kładane władzom niemieckim do zbadania i za­
opiniowania. Ze stronj' niemieckiej przydzie­
lono do komisyi p. von Goldhammera z urzę­
du spraw zagranicznych, p. Śtuttorlitima i se­
kretarza partjjncgo BrisehJi z Zabrza.

ARESZTOWANIE KORESPOND. PISM
FRANCUSKICH.

Sosnowiec. P. A. T. Do Mniowie wyjechał 
korespondent pism francuskich (PEnty. Pomi­
mo, że był zaopatrzony we wszystkie papiery 
i paszport, aresztowano go. Skutkiem jego e- 
nergicznego protestu, wj-puszc zono go po go­
dzinie z więzienia, ale dodano mu asystę. Mimo 
tej straży zebrał on wiele inatcryalu obciąża­
jącego Niemców, a  to od górników polskich, z 
którymi rozmawiał przez tłómacza,

Wiece śląskie w Warszawie.
Warszawa. P. A. T Dziś odbyły się tnc- 

sowe więce i pochody, zorganizowane przez 
Związek narodowo-robotniczy, komitet przyłą­
czenia Górnego Śląska i P. P. S. na Placu Tea­
tralnym, Saskim i przed pomnikiem Mickie­
wicza w spawie Górnego Śląska.

Wszyscy mówcy, między ufnymi prezydent
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miasta f e a l i ń s f c l  i poseł D a s z y n s T i l  do­
magali się energkwie zbft>j*sj pomocy dla bo­
haterskich powst&h-św aajstarsze] dzielnicy 
Polski, którzy po pśęeiowiekowem odłączeniu 
od Macierzy polskiej rzucili się z gołemt rę­
koma na odwiecznego wroga i stwierdzają 
krwią przelaną swoją polskość. Polska powin­
na postąpić tsJr, jak wymaga jej godność i ho- 
iwt * pokazać, że za pcwi tańcami śląskimi sta­
ją miliony bada polskiego w walce z rządem 
’v*»-\:ru i wielkim kapitalna górnośląskim, 
ki (W. <łsiąkł udanej intrydze w Wersału, H- 

na to, że na Śląsku uda mu się po ażyciw 
wszelkich możliwych gwałtów przeprowadzić 
pi • hćłcyt z grobów i trapów polskich na ko- 

Prus. Nastrój wśdód tysięcy tłumów, łą- 
*kijących iwz p rw w y  sbrojrej inrcrwe reyi, 
kyi .wsoce podniecony.

Uchwalono następcjącą rezolucję; Obywa- runkiem plebiscytu.

gę na temat zasad demokratycznych ©trzyma­
łem wyjaśnienie, iż dotnokracya przypuszcza 
wysoki stopień kultury, a tego na Litwie nie­
ma. Rod. Birżyszko był bardziej -umiarkowany, 
ale i on uważał, że Litwa polsko-białoruska 
stanowi integralną część składową Litwy etno­
graficznej i, jako taka, nic powinna korzystać 
z prawa samookreślonia.

Poza Tarybą stoją lewicowi S. R., ukryci 
pod ziemią, socyatiiu-ludowcy grupy Bułata i 
część soc. demokracyi, która pozostała wierną 
marksyzmowi. Z mężami zaufania tych kierun­
ków rozmawiałem w cztery oczy. Naogól wy­
niosłem wraieaie, że pragną om szczerze i ser­
decznie porom mienia z Polską, ale... Polską 
socjalistyczną. Lewicowi S. R. są za łącznością 
b. gubernii kowieńskiej z Rosyą socyalisty- 
czną, Wilno skłonni są przyznać Polsce z wą­

skich, skarżyła się na pewne ekscesy niektórych j  muzyka, bufet obifty,, loterya, wróżka, wesołe 
oddziałów wolskich przy wkroczeniu do Miń- j niespodzianki, atrakeye dla dzieci i t. p. 
ska i przedstaw iła postulaty w sprawie szkół j ZBIÓRKA NA DOM POLSKIEJ MŁODZIEŻY 
żydowskich, sw obody zebrań, p racy  i szeroko j SZKÓL ŚREDNICH. Magistrat seawolił Tow.

miasta Warszawy, zgromadzeni w dniu 
•l.Ysk-jsayw, 29 sierpnia, na Placu Teatralnym 
i w Ib ach przyległych, protest* ją przeciw zbro- 
dtiiicn. popełnionym przez Niemców na Indzie 
ś! -skini, wzywają nąd polski 4© nwjeeergic*- 
rdz-jsreydi kroków w ceł* zapobieżenia dalszym 
i-> riVrstwc«R i najszybszego jatyłączenia pra- 
- irej dzielnicy polskiej do Rzeczypospolitej, 

spoleeze ństwa eałj do czynacgo poparcia 
rdccyi wyzwoleeda Uda pałsJJego aa Ślaaka.

Po odbytych wiecach udały się olbrzymie po­
chody prze* Zamek do prezydenta ministrów 
i irzrd Belweder o Naczelnika Państwa, gdzie 
«:•-legaci*© njredłnłyty żądania stolice.

Wieczorom przyjmowaliśmy dolegacyę b i a ­
ł o r u s k ą .  Występowali z jej ramienia pp. 
Aloksiuk (socyalistft-ludowiec), Daszewski (S. 
R.), Kochanowicz („radykalne partye”) i ldlku 
duchowaych. Jeżeli mam być szczery, to „zró­
żniczkowanie” wydaje mi się co najmniej zztu- 
csnern. Roch białoruski ma w tej chwili chara­
kter jednolitego wewnętrznie prądu narodowe­
go, a takie subtelności, jak podznł na socya- 
listów-ludowców i socyaiisrtów-rewoiueyonisiów- 
ludoweów niewątpliwie chłopa grodzieńskiego 
zgoła nie obchodzą. To też działacze białoruscy 
s.roją się w togi przedstawicieli partyjnych 
raczej pro foro esterno. Istotną różnicę poglą­
dów spotkaliśmy dopiero w Mińsku, ale o tom 
później. Rozmowa toczy się na tr-maty polity­
czne. T. Aleksiuk referuje starte* isko Białoru­
sinów, wypowiada się dosyć mglisto za konic- 

CciciJt zbadania stanu administracji cywil- ■ eznością utworzenia n i e z a l e ż n e g o  pa ń -  
c  j i wojskowej na Wschodzie, todziet zapo-!s  ̂w a b i a ł o r u s k i e g o  w z.w.i.ąz k.ti, 
znania się a lyc*£**»im miejscowej ludności w 1 £ ^  d n ’ 6 P t  z y m.i.e.r.r a z P o l  s k ą , 
dmą 11 sierpnia b. r wvraszvła specTalRa ko- Plebiscyt odrzuca. Zapewnia o iadykaliźmm 
:*«*>•» sejmowa w podróż ii^>drcvjR« pre-w ;5pok>cz tyra Białorusinów. Muszę ,u Mwwczyć, 
W i l n o ,  B o l H c t i u u ,  M i ń s k ,  L i d ę , ! ^  ©dura moja w ów radykalizm doznała w kfl- 
B a r a n o  w i c z « i B r z e ś ć  L i t e w s k i  do ika dru‘ Parniej mocnego nadtreięćMiia, gdy pe- 
K o w l a ,  Ł u c k a  i W ł o d z i m i e r z a  W o- i w*®® „towjtfzysz białoniftki zs^ewn^t mnie, 
ł y ń s  k i e g o .  Szczegóły z tej ciekawej po-i^8 Białorusini wysuwają, jako kandydata na 
droży kreśli p. N i e d z i a ł k o w s k i ,  nawia- ifli-anow?-ko mińskiego komisarza okręgowego, 
mwÓ mówiąc, członek P. P. 8., która, jak wia-jP* * ° ® « »  3kirmT»fa, słytmego reakcjonistę, 
lotno, jest stanowczą przeciwniczką inkorpo-; bogatego obszarnika.

racyi polskich o m  katoHcke-łdałoraskkh ob- i 'Vogóle schemat prądów politycznych w b. 
szarów Litwy de Polski. Autor tak p isu je  u-1 £«bcrnlach wileńskiej i grodzieńskiej wygląda, 
spwoliooie Indnoari. !-łak następuje: P o l a c y  - -  fcczność ' Litwy

Pod względem poiitrc*avBi ziemio wschodnie | polskołiaioruskiej z Polską, demokraci rastrze-

Włsłwfliuy 88'mswi na Litwie.

pojętej tolerancyi.
KSSRexw<49M£-7-raani

Od W yd aw n ictw a .
Prosim y o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

podzielić można na kitką odrębnych całości o 
rć Owych tendencjach. Na [*iau pierwszy wy się 
p«j« L iw a t, z w. p o l s k o - b i a ł o r u s k a ,  a

gają pierwszeństwo koncepcyi W. Ks. Litcw- 
•skiego; L i t w i n i  — wcielenie Litwy polsko 
bałoruskiej do Litwy etnograficznej, sprawa

gran krach nie chcą słyszeć. B i a ł o r u s i n i  — 
•niezależna Białoruś (gub. Grodzieńska, Wfleń- 
ska, Mfńdca, Mobykrwsko, Witebska, Smoleń­
ska 1 dwa powiaty CienribowakieJ); związek

więc W i l e ń s k i e  i G r o d z i e ń s k i e .  W Przymierzą tej ostatniej z Dtdską pozostaj© o- 
■amem Wilnie ludność polska, która stanowi twartą; o Wieikiem księstwie w historycznych 
wefiug statystyki kart żywnościowych około
00 proc., życzy sobie ponad wszelką wątpli­
wość przyłączenia do macierzy. We czwartek 
da. 14 sierpnia urządzono w mnrach kościoła 
iw . Kszhniem pod otwarłem niebem masowy 
wiec robotniczy przy udziale około 15.000 lu 
du. Kiedy jeden t  eaioaków *ł»yi catUal głos
1 oświadczył, żo ludność WUna . arna ma zafs- 
cydować i zwoj.j przj r ależności paó»two**j, 
nar aa tysiące kapeluszy i chustek zaczęło po­
wiewać w powietrzu, 1 jedcB wieBti okrzyk ru­
nął z© wszystkich stron: „do Polski! do Pol­
ski!” Kobiety jęły płakać. I ®y wszyscy poczu 
Tłśmy zaczerń wrtuszenre. Podobne sceny zda-

K R O N IK A .
Z mfnera.

ZAMKNIĘCIE PÓLKOtX)N«, Uroczyste zam­
knięcie półkolonii w dawnym parku Lasockich 
w Dębnikach odbyło się »* wolnem powietrzu 
przy ślicznej pogodzie, w daiu 26, zań półko­
lonii w parku w Podgórzu w dniu 27 sierpnia.
Do ptcsrw^zej uczęszczało około 250, do drugiej 
około 500 dzieci. Na urozmaioony program Zło­
żyły się śpiewy, doklamacye, gimnastyka i tań­
ce. Uradowana dziatwa składała podz:ęko.wa- 
nie prof. lłr Start. Ciechfl.nowiskicmu za troskli­
wą, prawdziwie ojcowską opiekę, p. delegatce 
z Warszawy hr. Karbickiej za starania o ży­
wność, pp. opiekunkom i wizytAtorkom półko­
lonii. niemniej szczególnie zasłużonym zarząd- 
ezjmiom kuchni. Pełne uznanie należy się kie­
rowniczkom półkolomi. które z całom poświęce­
niem -zajmowały się przez miesiące wakacyjne 
powierzoną im dziatwa i pieczołowitą otaczały 
ią opieką. Głównomi kierowniczkami były: p.
Stanisława Malówna w Dębnikach, zań pp. Ma- 
rva Porrbska j Julia Marcirkówna w Podeórzu.

2A,FECre RUCHOMOŚCI BEZ UPOMNIE­
NIA. Magistrat ogłasz.tc: Oełęa szybszego uzy­
skania gotówki poleciła krąj. dyrckcya skartur 
we I.wowie wszystkim władzom, przeprowadza­
jącym etrzekneyę sałoehmh podatków i innych 
nalożytości, aby, pomijając pierwszy stopień 
■c-srzekuf.yi, to iest doręcr.anie upomnienia, przy- i  swe ręce i prowadzą je te zdwojoną energią 
stonowała odrazu do zajęcia ruchomości. Sto-|w  porozuraioBiu z władzami cywilnc.rui. Ostrzc- 
sniąc się do tego rolecetfo. nie bedzie 2n a ii-jg a gj^ ptrijlict.&ość przed ciemnymi „pośrodni- 
sirat. począwszy od 1 września, doręczał l»i-1 katni* pasepoftewymi, gdyż przy wanocnionej 
lotów egzekucyjnych na zaległe podatki i inne kontroli, każły wypadek nadużyć będzie przy- 
nnleżytości państwowe, lecz Przeprowadzać be­
dzie zajęcie ruehomoóei wykazanych dłużni­
ków. Wftjrstrat wkoóeu apełuje do obywateli, 
aby W poczuciu ©howiązka wzdędem odbudo­
wującej sie Ojczyzny srdacali punktualnie 
wszelkie podatki i nsłeżrtońci pr»edewezv*t- 
kic-m. aby uregulowały admeifloe zaległości.
Zwraca się też uwagę, że podatki i należytości 

1 niecić należy w urzędzie podatkowym na pod-

Domu polskiej młodzieży szkół średnich 'na u- 
r/.a.dzenie w dniu 31 b. m., t. j. w niedzielę, 
zbiórki dobrowolnych składek pieniężnych. To­
warzystwo pragnie ześrodkować w wybudować 
się mającym domu całą młodzież szkół śred­
nich, idąc jej z pomocą materyalną i zaspaka­
jając jej potrzeby duchowe. Pragnie dla tej 
młodzieży, której poważnia część, to sieroty 
naszych bohaterów, urządzić odpowiednią ku­
chnie studencką, warsztaty pracy, mieszkania, 
czytelnię, uczelnię, bibliotekę i t. d. Spodzie­
wamy się hojnych datków dla inatytucyi. któ­
rej ideałem ochrona i pomoc młodzieży, rego 
nnicenniejszearo skarbu narodowego.

BANDYCI PRZED SĄDEM DOR AŹNYM. 
W piątek toczyła, się w dalszym ciągu rozpra­
wa przeciw bandytom, którzy dopuścili się na­
padów w Zwierzyńcu, Dębnikach i w Rybi- 
twach pod Wi:liczka, gdzie ograbili gospoda­
rza Jakubowicza, a jeden z niob, pozbawiony 
prawej ręki, Wójcik, zamordował nożom żonę 
.Jakubowicza. Rozprawa toczyła się od godz. 
9 rano do pół do 4 po poł. Wypełniły ją ze­
znania świadków zbrodni w Rybitwach, obcią­
żające oskarżonych. Na rozprawiło popołudnio­
wej, która trwała od godz. 5 do 6 i pół, prze­
mawiał prokurator i obrońcy. Wyrok zapadnie 
w sobotę o godz. 10 rano.

MACU1NACYE PASZPORTOWE. Jak  się 
dowiadujemy, wpadły władze krakowskie na 
trop rozgałęzionej szajki, która, spowodowana 
chęcią' zysku, dopuszczała się różnych naerze-; 
lotnych mąchiaacyi z paszportami zagranicz­
nymi. fałszując dokumenty publiczne. Manipu­
lacje te dopomagały nietylko do przemycania 
towarów przez granicę na wielką skalę, ale za­
grażały bezpieczeństwu naszego państwa, któ­
re. będąc m atonie wojennym, zalane jest falą 
szpiegów i wywrotowych agitatorów. Dotąd 
przytrzymano już szereg wątpliwej kondnily 
„pośredników11 wśród których znajdują się na­
wet osoby z ietdigoncyi, a nawet adwokaci. 
Ślady Sięgają coraz dalej. Ponieważ wojsko­
wość jest w tej sprawie wysoce interesowana, 
władze wojskowe wzięły dalsze śledztwo w

z b. gubernią M M ą wwWuczowt bezwwwn- ttaw ,e a przy podatkach
6łfb' dopóty na podstawie togosaioego ifak**n pfcs-

tniw.ąsro, dopóki nic naetagó nowy wymiar lub
O prw»ch kwnisyi SujmomBj n M i ń s k u  

zdaje sprawę war. zaw. ka „Gazeta PoteSca”. 
Dnia 18 b. m. przyjmcrmiła konrisya rrprossn-. 
tantów wsuys^iHł ergaajsacyi mięjKtrwyz* w 
lokalu koańssryatu ©toągwwcge. Najpierw ks. 
biskup Lozińeki przedstawił wysłannikom rzą­
du deputacyę komitetu wykonawczego Rad i

rżały slą w czasie podróży aasaej wad tui Dan Związków Polskich. Komitet wykonawczy re-
■4 t. J. 2 V  „  ̂t  ^ Ł HM-ô onfllTA nran-<rafV(a rtłła-fltńofmOfH t?prezentuje wszystkie instytucje; edzwierciaila 

w s z y s t k i e  k i e r u n k i  p o l i t y c z n e  
wintach przyjmowała oaz delegacja całego J.p o l.s.k.i.e. Delegacja przedstawiła k-oodsyi Krakowie wrołoczka wmczycmWra 7 Białego­

stoku w Hc.zbie około 20 naucz.yciolek i kilku

demarkacyj&ej litewsko-połsddej, M e j s z a g o -  
1 a—S a y r w i u t y—G i e d r o j c i e .  W Szyr-

odrńs.
ROJISY DAK. Zmarły przed kilku tygodnia^ 

mi ś. o. T>r Stanisław Dupka zapń«? — jak 
nas informują — pót pulioąą koroą Towarzy­
stwu oopierarris nauki pohĆkiei z siedzibą we 
Lwowie, do rak prezesa nrof. Dr Balzera. Te­
stament złożono u Dr Popiela w Krakowie, 
a wykonawca jego jest Dr. Jan ITupka, wła- 
tcirir* Ninrisk.

WYCIET7KA NAUCZYCIEI.SKA. Bawi w

miasteczka: Polacy, żydzi i Litwini ehlebem i sejmowej postulaty: rozstrzygnięcia opi-rki nad 
solą, a na wiecu, w którym uczestniczyli wszy- więźniami, szybkiej wymiany zakładników, a- 
scy nicranl mieszkańcy, poczynając od wyrost- prowizacyi kraju, wyniszczonego niesłychanie i 
ków aż do siwowłosych starców, jednomyślnie i  prosiła wreszcie o infcrroacye, jaka jest sylua-

nauczyciełf. WVcioczka zwiedza kofć.ioły, mu­
zea i r.nrruajk.i lustoiwczne Krakowa.

chwycoay i karany.
WŁAMANIE. 18-letai Wlad. Banach, Ifi-łetn. 

Atn. Pluta i stwnri o parę lat Henryk Poiedniak, 
Fr. K olermka i H. /woWrki włamali się na strych 
domu wed 1. 1 przy ul. Grodzkiej i prłyąotewaM 
sobie do wyniesienia kUka tobełów z bielizną, war­
tości wkoło 80.000 kor. Spłoozcni, zbiegli dachami. 
Przytrzymano trTko Połedniaka i Platę. Wszyst­
kich ttfedi wfaBBywacty, przytr*r«anyełi za po- 
przedsie krradiietf. dopiera przed para daknń wy- 
pnRDCzowe c araeztów policyjnych aa wolną stopa 
z braku poroieszcseiUA tak w arraztach policyj-
^ M E S W W O T P C ^ A łw z to w -n e  Izraela Fa«to- 
ra  w  clnriłi, ądy u ł  dworcu ksłei wyciągnął *  k ie 
raem pewnerou oficerat i francuakjema portW z 
kwotą 1800 fr. — Na dworca aresztowano tak ie  
Saiuwtma Axetrad» za kr*d*ieł pertM a z kw©ft| 
4G09 k**. P ie u M sy  sie  ©dobrano, p iy i  pndal Je
IV SoMufllTrWl. • ŁWrT- JNIełł. __

KRAD23E2 W SKLEPTE. Estera Gurfinlctj 
7, Tarnowa w jednv® ze skleoow przy ul. Gredz- 
kvy w tewsreyahwie kotefank! kapowała 
mufek. Podczas targa skradły 8 mufki 1 
uciekać. Garfinkelową przychwycono w ni. Ińęt- 
lowslucj i odebrano jej mufek. Towarzyłzk* zbie­
gła z dwoma mufkami.

Ż ’ Polski I tu  światu. 
UNIWERSYTET LWOWSKI W SPRAWIE 

T. ZW. GaLICYJ WSCHODNIEJ. Uniwersytet 
WĘGLE NA WRZESIEŃ, Przydział węgLa' pojski we Lwowie, chcąc zaznaczyć swojo sta-
u r>» i sus ł e* JT reł-r.rau wv o jinfał 1 *. ■?  __ —i „ *-r5 nfroh ah nitłl Alki*!!,ucŁwalono rezolucją na rzecz przyłączenia do cya w kraju. Prof. Kamieniecki i sekretair, del. ^  ciasta  Krakowa na wrzesień wyaoai 4000' n.OVł-iafe0 w sprawie Galicji wschodniej, opra- 

PcA-ki i żądanie, „żeby panowie posłowie za -, poseł Niedzialkotralu daH reprezentantom k o -;tonn (400 wagonów). Wobec fttk szczupłego j cował meraoiyaJ, w którym uzasadnia prawa
brali księży Litwinów, bo żcć z nimi nie mo- j raitetu szczcgćiłowo wyjaśnienia, 
żtra".

Z pośród ugrupowań politycznych p r a 
c ą wypowiada się za przyiączeniew do Polski

wać wszystkie ja^odajnie. knajpy I kawiamid 
Pomocnicy fryzyeracy, pobierający dotychcz* 
miesięcznie peneyi od 400 do 500 kor., doina 
gają się 40 proc. podwyżki, 8 godzin pracy ( 
uwolnienia od pracy w niedziele i święta. Per, 
traktacye są w tontu.

DZIECI LWOWSKIE W POZNANIU 1 
W GNIEŹNIE. Grupa ozieci lwowskich, któn 
była w roku biedącym na kolonii w Gostyniu, 
miała szczęście — dzięki paniom gostyńskim 
Dr Magierze i Krotrrw*kie*nu, k tń fz j pokrył 
koszta wycieczki — zwiedzić prastare grodj 
nasze: Poznań i Gniezno. Po Poznaniu oprał 
wSdzał azieei, pokazując im najważniejsze pa.' 
miątki, ks. Bocian.

W Gnieźnie niemal wszystko, co żyło, wyru, 
szyło na powitanie małych gości ze Lwowa, 
Tłumy zaległy dworzec i ulice. Panie z komite, 
tu Czerwonego Krzyża Frzjbyły na stacye tak 
licznie, że wieńcem otoczyły rzędem ustawioi 
ną dziatwę szkół średnich : odprowadziły ją 
dc hutnJu Europejskiego na wieczerzę, poczem 
rozebrali mieszkańcy Gniezna częściowo d/.ia-! 
twe między siebie na noc. Przez dwa dni u-t 
gaszczano kcłt,dę. Podczas obiadu i kol acyl 
obecne było dactauwtańetwo. W przepięknej 
przemowie witali kolonię ks, prob. Kufcski, ks‘ 
Sarniewicz i poseł świniarski.

REKONCYLACYA KOŚCIOŁA NA WOLĘ 
DziennDa warszawskie donoszą: Stary para-,
Halny kościół powraca do prawych właścicieli. 
W tragicznych dniach 6 i 7 września 1831 r, 
szańce Woli reduta z Kościołem były pecha, 
dnią, gorejącą męstwem i bohaterstwem zol, 
nierza polskiego. Wróg, dławiący naród I bez. 
szczecząey jego świętości, rozsiadł się potem 
■w kościele, jakby w swej cerkwi, a na poN 
sk-ich mogiłach złośliwie sługom swoim wzna’ 
sił pomniki. W 88-mą rocznicę szturmów r.d 
Wolę, d. 7 września, w niedzielę, znów polski 
kapłan w muraefe świątyni składać będzie B a  
gu Ofiarę, a straż nad ziemią cmentarną, prze- 
siąKłą krwią walecznyck obrońców Warsza­
wy — drogą relikwię nak-odową — obejmie 
własne społeczeństwo. W dniu 7 rześnia wolna 
Warszawa uczci pamięć tych,, co w jej obronią 
legli, a zebrawszy się w-skóf starwgo Mańca, 
wdzięczne modły za bohaterów s* veh wznio«io.

DRUKARNIA BAZYLLVNÓW W WARSZA­
WIE. Dzienniki lwowskie donoszą, i i  history­
czną drukarnię Ks. Bazylianów, którą ze so­
bą zabrali Ukraińcy z Galicyi wschodniej, f»d- 
naJezionc w Sokalu i przewieziono n i JwzecLo- 
wanie do Warsiawy.

WIERCI Z MIECHOWA. Nasz kor-łspombml 
mieehowsld donosi nam:

Postępowanie Niemców na Górnym Śląsku 
odt/iło się głośnwn ećtsem i u nas. Ks. poscl 
Pośpiech uadraM  teiegrwt do Rady miejskiej 
z prośbą o pomoc. Na skutek tagoi telegramu 
Rada miejska wraz ze Związkiem mieszczań­
skim urządziła wiec na rynku we wtforek 26 
b. m., jako w dzień targowy . Wiec otworzy! 
Br. Olszewski, a przemawiali pp.: Król, WHW-. 
dci, Godlewska i Maaierys. W&*jaey wykazy­
wali gwałtownaą pstrzntw pomocy dla naszych’ 
Braci I potrąshą kfeitooljsl&cyl sił narodowych. 
Przmówieaia trafiły do sere ludu, który bar­
dzo wydatnie popart finamowo kwestą a s  D-ór- 
wóBąoulifiw. W weta; tedtrą-yałinował się ówją- 
zek mieszciańskl, pnyińortn pummi 0000 korv 
Na wiwcu uekwałowo rezolucję potępienia 
gwałtów niemieckich, oraa wyrażono uznania 
dla dzielnych braci i wezwano robotników s Dą­
browy I Mędzina, by w dzisiejszych czasach 
zaprzestali bratobójczy eh strajków. Dalszą ak­
c ją  w sprawie Górnego Śląska będzie kierowa! 
Komitet powiatowy, który ma już gotowe kwa­
tery dla uchodźców

Wraz z początkiem zbiorów plonów rolnych1 
ro7.począl się w całej pełni pokątny handel 
zbożem t. zw. ssasagiel. MuósufcrO naszych „neu­
tralnych* gzi ał* po powiecie, wykupująo p» 
horeadalnych cenach zboże. Mamy nadzieję, żal 
nowy komisarz ukróci tę samowolę i da po la

( ży a o  c2*a)sgł mw u n  -  »
ze strony Rusinów nie mają nioty'Iko uzasa-
. i •  r , 1 i-, T r ' A l ! ł t ? 0 ' : r v c . . f t ' r t  T ? o  _

wyraźnie staje na gruncie w s k r z e s z e n i a  bisłoruskej w język* rodaimym przemawiał p. 
u n i i  w seiwie historycznym P o l s k i e ,  Lfisik. Powitał on wojsko polskie, które uwol- 
S t r o n n i e t w o  D e m o k r a t y c s n e  t  W. uilo kraj od „moskiewskiego najazdu”, po'lkro- 
Abcamowiczern na czele. jślił dawną iąc/uość Białej Rusi z Polską, któ-

dotąd do okręgowych biur wolowych (po po-' v̂ljuiej ludności, są świadectwem rozpasania 
ludni* godz. 4 do 7) t  legftymacyątni zbiorowe-. moGochu, który na nazwę narodu ani
mi na cbk-b i t. d. j z tradycji, ai % k u ltu ry  nie zasługuje.

, . . .  'i* Członkowie niżej podpisany di konsumów i rfOJNA'' DAR DLA POLSKIEGO LWOWA.
Jakie są siły poszczególnych odłamów? Wy-jra wygasła. W imieniu Białoruskiego Ko- zaopatrują sio w węgiel wyłącznie przez frrra j onogdajszem posiedzenhi sekeyi skarbowej 

każą się one niebawem podesa* wyborów imtfeta Narodowego om uł Pofekę o pomocjlla kopsamy i nie -- “

węgi 7-gT: Słę I znamiona buntu, oraz mordy

Rady aaiejtkiek Prawdopodobnie znaczną fjrre- , tańczonego niewolą Naroiłu białoruskiego. VVy- 
wogę pośrteł wyboceów polskich uzysiiają Jraził nadzieję, Ż3 Polska nie zechce wyzyskać 
wWy r a ą k c j j a e  ł k l e r y k a l u o - u a i a r -  stwoj«j obocaej preewagi, zazim.czył, że za pra- 
k o w a u e  głównie z r»cfi swego stanowiska i woiwocne organy Białej Rusi uważa R a d ę  
puiitycaaego. Na drugiem miejsca, jak sądzą ł« - !^  11 ^0 r u * k 0 * t » ą d B i a ł o r u s k i e j  R e ­
do* miejscowi, oumie P. P. a  D., na samym IPB b 1 * krŁ N*«4»«ł* ^  jwyku polskim,
badąj końcu utkwią demokraci. prpomawiali p. Uodtiewic* i ks. Cikoła. Pierw

Przejdźmy z kółei do ńydów.
B a n d  ogłosił bojkot wyborów samorządo-

szy w isaieniu stowarzyszeń kultwalnn-oświa­
towych, drugi w imieniu bmTdłfiskioj deine.kra-

wyek, co oznacza w praktyce, te  wszyatkle , c>i chrześcijańskiej. Obaj oświadczyli, ża wita- 
g l a s y  ż y d o w s k i e  będą oddane na l i s t ę | . H  śołnierza połidticgo, j&ko brata, sojusznika i 

n a c y o u a l i ą t j c t a o - s y o n i s  t y c z n ą ,  t 
Bund wileński, zaangażowany nieco w kiemn- Wkońcu p. Łosik przedstawi! program Bialc- 
ku s ś w i e c  k i m,  nie zdołał dotychczas dojść rusi, który da się streścić w nast. punktach: 
do równowagi, ani znalcść jasnej linii poetę- Niepodległa i niepodzielna Biała Ruś ma po­

żydowskie partye barźnazy^ie sacho zostawać w związku f-ederocyjaya, lub tworzyć
Unią z Polską na podstawię zasady „wotui z 
walnymi’'. Do granic państwa białoruskiego p. 
Łosik chciałby włączyć niemal caią ziemię Wi­
tebską, Czermbowską i Mi,i ką. Zacliodriieh 

wytattalcony i sympatyczny, porte-parate -Ic- granic p. Łosik oie określa', zaznaczył tylko.

ontyngentu przy ilości 42.009 gospodarstw : p0;^ u  do tej części kraju, która nietylko ld- 
- 1 * * ‘ 1 kulturalnie i akonamicznie nalc-

;i«n  polskich. Wszelkie zakusy I cenie organom straży bezpieczeństwa do tępió-
nia tych pijawek. Drożyzna u nas przechodrf 
pojęcie, wystarczy powiedzieć, ie funt ros, 
(40 dkg.) mięsa kosztuje 10 kor., masło kwarta 
40 ker„ jajo 80 il, cukier biały (o którym nie­
wiadomo skąd pochodzi) kosztuje 20 kor. funt 
A trzaba pamiętać, że dzieje się to w powie­
cie, który jest urodzajniejezy po sandomier­
skim.

Kosaćsya ziemska przystąpiła do parcel acyl 
sześciu majątków państwowrych. Zgłaszających 
się do kupna jest nadmiar, tak, ło gdyby 
wszystkie podania chciano uwzględnić wypa­
dłoby po kilka metrów na jednę roćlz' n.

Zwiąaek. okr. Kółek roJn. urządził zebrani* 
Związków młodzieży wiejskiej, n» zebraniu 
tom wybrano zarząd powia owy i uchwalono 
wytyczne dalszej prwcy. Odpowiednie referaty 
wygłwdll vp. Soczówka. Kcól i dyr. T. S. L. 
Nownk.

ZBROJNY NAPAD ZAMASKOWANYCH 
BANDYTÓW. W nocy 25 b. m., w test© fluwt- 

wtertriri z Lublina do

imy i n;e mogą uzyskać żsygnat w bia- 
r:i(Ą] wężowych. Do konsufoów, które zoeęu- 
truia strych członków w węgiel. Rfllefcą. Naęe. 
urzędowy Zakład aprowiz. pmoowniltów pań­
stwowych. Związek o t on. prof.. nrz. i naucz., 
Ognisko naucz.. Konsum nrzedn. Tfiatristratu,

we Lwowie uchwalono przedłożyć plenum Ra­
dy miejskiej wniosek prezydyum miasta w 
sprawie wspaniałego zapisu Bolesława Orzo- 
cliowkza na rzecz Lwowa. Ofiarodawca ba daje 
temu miastu okerfh tysiąc okazów sztuki, prze­
ważnie polskiej, w teru dwieście kilkadziesiąt

Tow. wzaj. pom. służby wiewkiej, Związek j obrazów głównie malarzy polskich, choć łkm ic 
emerytów, krat. Kon»wM rotKrterlizy, Koasum rcnTczcntowani przedstawicieJe artnkf
 T _j  - — — - — ’7 — .  .V. „1 Mr,,■ __ć . . , . __ • , .1. it4n!. M*—

Mal- 
LeopolA- 

Ajdu-skiejro, G rabow skiego , CJdefcowakiogo, Ayłu - B A N D Y T Ó W , 
kio wieża. R e jc ła n *  i  innych. Pm radt* rM ć* w-i weraydh**. * «

wuja poalawę „nentralną” i wyczekująca,
W piątek o4ł»vlTŚmy rox t L i t w i n a -  

m Ł Przybył m  nią red. Birtystrko. dawniej so- 
ora«rta, obecuie radykał bezpartyjny, człowiek

iuołcracyi litewskiej, dalej k*. Tumas, okrągły. 
tfaściuUii w cywifaym garuiturce, niezwykle 
nerwowy i wymowny, » wrołzcie sekretarz ko-

żo Mwisk jest sercom Białej Rusi. Wilno jej 
głową i przyszłą stolicą. Wszyscy delegaci bia­
łoruscy podkreślali kofticczność odgraniczenia

mitetu liteskiego. Wyznaję, że nieporozumienie vsu<ę od Wschodu. Ostatnia dełtąęacya. jaką deie- 
z Litwinami, śkufiOByml dokoła T a r y b y, nie j gacya sejmowa przyjęła, była żydowska. De- 
ztalcźy do rzeczy łatwych. Ks. Tumas oświad- legacya żydowska przemawmia w j ę z y k u  
czyi bt* ceremwriłL że plebiscyty i ufosowania r o s y j s k i m ,  tłomAcaąc się nieznajomością 
p m w d n i  będą w W iUnsklra motliwe dopłe- !i»olskiRgo. Dclcgacya zapewniła o życzliwem 
ró aa kilkanaście lat. Na moją skromną uw »-,«aosunka ludności żydowskiej do władz pol-
   . T. .......... ..... .......... ....... ............... ............ . . .       ____   —------------

goso.. Spółka sooż. adwokatów i le-taray. Zwią­
zek :rosp..kstol. wł. real.

Gd października zaprowadzone zesłaną w e  dwadrościa kilka nrirrfattrr, rtełc « -
legitymacje, które będą upoważniały do póbo- j emaliowane historycznej wartości, okazy 
ru węgla na opał kuchenny i pokojowy. Isztuki stosowanej i wiele innych c«waj«*:

kom o< 
rn.
Rolę
w*. w rok' Karelki praedstawi sic n»hjlctn«#d i miastem pdskh 
krakowskiej p. HcBpa Kacicka. P. Łuszczki©- akcie darowane.
wicz-Gallowa i p. Nowakowski po-/ostają przyj LWÓW W PRZEDEONflJ NOWYCH STRAR- 
Swoich ogólnie uznanych kreacjach. i KóW. Za kilka dńi mają rozpocząć strajk w©

W niedziele po raz S ..Śluby nameńskie*. j Lwowie kelnerzy i pomocnicy fryzyerscy. Kcl- 
W przyszłym tygodniu wznowiona bodzie ,.tra- ( nprzy czują się pokrzywdzeni zamierzoną prz êz 
a ody a ginoreb* 7anólskVf -Uh czworo*. ikomlsyę cennikową redukcję ich zarobków do 

WIEI-K! FESTYN w piuku Krakowskim na to  proc. i na znak protestu zamierzają rm-ą- 
sieroty po legionistach w niedzielę dnia 81 sier-j-dzlć kfikudniowy strajk, aby pokazać pubBc*- 
pnia zapowiada następujący program: Tańce,;noM , te  bez M i pomocy przesłaną faakcynno-

Bychawy kifkn młodych nu^czyzn z tsawAn- 
wanemi twarzami, a uzbroją*j c!\ w broń nsl- 
aę. dokonało na.jradn na przerwćdżajacych kun-

do zaburzeń, spowodowanych bezrei-o^icm. 
Władae dokowałT włiłsowrch aresztowań. Rady 
nobetalcae pofekie i *ń?F»ecka wydała odezwy, 
wzywające 4o .spokoje*.

Pisma po-*nąńsk>e odnafnle do togo telegra­
mu pis-zą: „Oaia ta wiadomość jest kłamstemn. 
My tu w Powsaaiu o żadnych bezrobocia.' h t&- 
burzeaiach I aresztowania cii nie nie wiemy".

A U S T « 0 - D A ! ^ ; I L £ R  K r a k ó w .  C « r t r » H ł»  2 .
S K Ł A B  F f l S R T f Z H Y : T a l e f c n  3 4 3 4 .

r ,  A u t o m o b i l *  o s o b o w e .  « ' - « i a r o w e ,  p o * w n « ,
o ra *  c o fn ę  I Setna k o le in  m o to m w s .
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• stępującym porządkiem: 
o godz. 6 rano, Wotywa

Zawiadomienia i komunikaty.
ZIEMNIAKI WCZESNE POTANIAŁY. Miejskiee>* „ • „_• aajjłem u t£. iu i uui, itjtjsz.uui \ l ktuaitniti u -uui.Bioio aprowizacy jnc zawiadamia ze od porno- g w  & ’M  0dp awione Msze św-. w

d z ia łk a  1 w r z e ś n ia  s p r z e d a je  z ie m n ia k i  k e m su m e n - , , f  p ronisła^vv na Końcu Kościuszkitom. zakładom i y e s fa ił  a & b n h  po n a s tę p u j ą c y c h  Wog. B r o n is ła w y  n a  A o p c u  a o s c iu . z . i
cenach: wagonowo po 75 h za 1 kg., na cetnary , 0 «oaz. . rano.
K SI hal! za 1 kg., w budach miejskich po

mr za kg. NEKROLOGIA.
DYREKCYA 8-kL gimn. realnego w Miechowie: _  , . . ... ,

poszukuje n a  rok szkolny 1919/26 profesura języka 1 ^  Warszawie zmarła onegdaj rod...vi,oiJ*u
niemieckiego. Informacyi udziela kancelarya gim „Bluszczu", Zofia. Seidlerowa.
ńazyum w Miechowie. ( -----------

DO OPERY POZNAŃSTIEJ została zaangażo- j „ r u n n ł r ń w  v . ći ł t i r iwaną panna ijkrolmt Wolska, na pierwsze par- §KŁADKI NA UCHODŹCÓW Z G. ŚLĄSKA. 
tve mezzo^soprano le, uczenie* p. L. Marek-Onysz- Na żywność dla ehodięów z G. Śląską pożyli 
kiewiczowei , w dalszym ciągu w administracyi naszego dz.ien-

■ — - wryp/mh, nil#: Samkówn* 20 K; A. Sulikowski, zegarmistrz
Kraków. 100 K; Urząd parafialny w Markowej 
5d<> K; W. Te\óm>wjki, Nadyby, 200 K; Praco- 
\micw drogiej st-kóyi konserwacyi w _Przemyśln

' !
Początek nabożeństwa . dowodzi tago spraw użalanie z Boguminn, gdzie! 
o godz. 9, .ruina z ka- j zmuazcgio ws z y ki e  iubryki do stęijku w '•en 1

że zamknięto bramy fabryk, s przedśposób,
bramami ustawiono
y c ii na huddlłacii 
ten snosób, że przed 
; ałuny nmazwno ,o.

wojsko. MurnrzY* praeują- 
pryv. nWii-cii. speurono w 

budowami ustawiono ka-

- ZJAZD FORMISTGW. W dnrach 6 i 
.idhęd m sio w Krakowie ziazd założycieli i człon­
ków Tow. Formistów. Obok wy.; ta wy dzieł, której 
otwarcie nastąpi w tych dniach w salach Tow. 
sztuk pięknvth, omawiane będą, kw<st\e lormi- 
rum. jak i najnowszej ]iicrafurv i sztuki w Polsce. 
Tnionnai.yi Idziwają Or 1 eon ‘Cbwistrk (Szujskie­
go 1. 71. Tytus '■•/yżewaki (Czysta 5. KI p.\ 

WPISY 1 HG7AMINA W GIMN. IM. KR. J 
SOBIESKIEGO. Wpisy do k!as II- -VIII i repet, 
do I klasy red u ivnć s'ę będ<- w dniach 9, 10 i 11. 
WrrzeŚ:U:i od gCflz. 3—fi r>o not Wilie.' nnwirr.h ucz­
niów do kl.

C z e s i  p r o t e s t u j ą .

* Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pra­
gi: Ifomisya zagniniczna obradowała dzisiaj 
pod przewodnictwem członka zgromadzenia 
narodowego Udrzala i w obecności ministra 
Tusbiira, który złożył sprawozdanie o sytuacyi 
zagranicznej, w szczególności o kwestyi cie-

wreeenfei od gtri: . 3—ó po poł. Wpisy nowych ucz 
mów do kl. 1 dnia U września godz. 3—6 po poł. 
Egz nuna pu iaw eze. uzupełniające i prywatne od­
będą się d. j.> ; ja września od 8 ram. Egzamina 
wstępne do I kl. dnia 12 września od g. 9 rano. 
Łir/sueina wstępne do wyższych klas w dniach 
10-18 .ir/ieśnm od godz. 8 rano. Egzamin doj­
rzałości uprzedni odludzie sie ĆL 1 i 2 września od 
g. 8 rano. Rok szkolny 1919'?') rozpoc*„ie się 
nalo/eństwiem o godz. 9 rano d 15 września.

y PISY do prywatnego seminaryum naucz, żeń­
skiego prawem publiczności im. Św._ Rodziny 
J do 6-k!asowpj szkoły przygotowawczej w Kra­
ków e. ul. Pędzichó.z 1. 13.'od godz. 10--12. Na 
kurs I sem. przejmuje się uczenice -d 14-go roku 
życia. Egzamin odbędzie się 12 i 13 września.

Reperfg"? miejs^isgo teatru pew siećA-ejo.
S o b o t a :  „Córka ptuń Angot“. 
N i e d z i e l a  po poł.: „Czartowska ława", 

wieczorem: „Chrześniak wojenny".

Wiadomości KaMtlaa
I ROCZYSTE TRIDUUM ku czci btogosł. Br< pi­

ęła wy pa Zwierzy.'  ̂n, eeiem u tos 'CT ■» błogosła­
wieństwa Bożego dl* zmartwychwstałej Ojciyi uy,
odprawione będzie w dnii sh 1, 2 i 3 września 
ł  kościele FI’ Norbertanek na Zwierzyńcu z na-

N A D Z W Y C Z A J  
udtł k tnkijące

MYDŁA „B0NGRE“
przetłuszczone lanoliną, „ L A I T  DE  L Y S “, 
wszelkie lecznicze przetłuszczone, słynne do 

gol mU ,^HAVING STICK“ poleca 
W. D O B R O W O L S K I  

Fabryka pert., kosmetyk. ! mydeł toal?towycfe 
w Warszawie, ul Chmielna L. 82.

Du nabycia w TKogueryaeh i perfumeryach.

CiężHie poiożfenie w Cieszyńskim.
Sieszfń dli EzecWw straewj.
Wiedeń. |L -  A. T. „N . Wien. Tgblt.” donosi 

z P ragi: ..'-Jło^kie Słowo'1 podaje, że rząd pra­
ski cirzym  :ł z Paryża wiadomość, iż Cieszyn 
itsi dla Cz*ch5w stracony.

Czeskie wiece.
CZESI GROŻĄ z n is z c z e n ie m  k o p a lń .
Cieszyn p ,  f .  J r i w środę po pobidaju 

pod wpływ*® wiadomości, te SiąaK. t f e - ę  •ud  
.ostał przvBsdaoay Polsce, peaaa narodowo- 
demokratyeżna { socyalisiyfzna czeska ude­
rzy ii na alarm , wzywając gómiłców i robo­
tników do «ktyi.

Wieczorem tegoż dala gruchnęła po Ostrawie 
w.adomość. żo od rzewnego ministra spraw za- 
granicznycL Benesza nadszedł z Paryża tele­
gram, wzyw.Jący do momiestaeyi przeciw Po- 
Nkom I enie-rfe. W „ i  tro^dm a 28 b. m.

ppładniu j«Ow*eSy mę wa*ędzki plakaty, 
wzywają na w iece nranueatacyjne tegoż 

dnia w Morawskiej Ostrawie i Orłowie.
Wiec w Ostrawie odbył się na rynku. Wzięło 

W n i* b  I P ęć tysięcy luudzi. Miał on_prze-
bieg stosunkowo spokojny. Inny charakter 
muł wiec w Orłowej. Tutaj na gmiunem tar­
gowisku zeszło 
przyszła
Po przemowach niejakiego B ioża, zntrudnio- 
oego w hurtowni czeskiej w M orawskiej Ostra- 
^ le’ z szyi listy  Sck ery  z szybu Eleonory 
w»hnfa.n°-Wie!J Uf̂  * rapolucyę, wzywającą
80 ł~o6k! J ° J S N W  Slra^ u dhl-
w cvt?ozm  v  7 m° ™ *plą M Mo-w .y grozili biciem { gw-ałtami t j m kiórzvbv
wezwą-ia tego nie usłuchali. 4 e w n  a %  te 
w razie potrzeby zatopią s z y b ^  £

Rarcsj, i  riSllC0'n : Da wiatr’ na dowodu do- K a r ^ j ą  wypadki “następujące: Zaraz

się około 2 tysiące Czechów, 
także gromadka górników polskich.

159 K; Ft rbusszewska, Strzyżów 20 K; ks. An-! szyńskięj. Komis ca zagranic.złia odbyła d/biaj 
toni MarszaŁ Krzysrkowice, 20 K; Paweł Cyan-, m  H l 7 L  •, r vd,. ,t Tu-^r- o-Idcwicz Zembrzyce. 15 K: dzieci koimii lwuw- f posiea/enie, ua Ktorem preriiobm n  „sa. o-
skiej, łowiącej w Rybczewicach db dzieci u - ; świadczył, że co do Cieszyna nie nastąpiła do- 
chodźców -  10 K. ■ tgółem ao dnia dzisiejszego tyctczas definitywna decyzja, atoli w osta- 
dożono kwotę K 4404. tnich dniach dają się zauważyć na konferencyi

pokojowej w tej sprawie anty czeskie tendeneye, 
Przedstawiciele wszystkich stronnictw oświad 

czyli, że rozwiązanie kwestyi cieszyńskiej w 
myśl żądań polskich bidzie musiało być uważa­
ne przez Czechy jako cię/Ka krzywda. Komi­
sya uchwaliła polecić rządowi, by dał wska­
zówki ministerstwu spraw zagranicznych, aby 
odmówiło swego podpisu, ponieważ naród cze- 
sko-słowacki nie mógłby uznać tego rodzaju 
rozwiązania za odpowiadające prawu.

WYMUSZONE PROTESTY,
Dzietlzice. P. A. T. Jak nas informują, w po­

granicznych gminach Prusacy terrorem zmusza­
ją ludność z każdej gminy do podpisywania 
protestu przeciw powstaniu polskiemu i do o- 
świadczetda się za przynależnością do Prus. 
Gdy w Boguszowicach ludność polska nie chcia­
ła ani protestu podpisać, ani Niemcom przysię­
gać na wierność, wystawiono karabiny maszy­
nowe, grożąc strzelaniem. Szereg groin jest zu­
pełnie bez mężczyzn którzy albo uszli przed 
Prusakami, albo też wywieziono ich w głąb 
kraju. W Moszczenicy, wedle zeznań wiarygo­
dnych świadków zajścia, dwóch spokojnych o- 
bywaieli Weinera I Pys jego zakłóto bagneta­
mi, zaś w Lipiińe rozstrzelano przewodniczące­
go kongregacji Alaryańskiej niejakiego Kowa­
la, który cieszył się powszechnym szacunkiem.

Cit« ryn. P. A. T. Jak d«uoszą wiary-godne 
osoby, przybyłe z miejscowości granicznych 
u&d Wisłą, ostrzeliwali Niemcy z samolotu 
Strumień, czego świadkiem był obecny tam 
chwilowo przewodniczący inisyi międzysojuszoi 
czej włoski pułkownik T i s s i .

Kibiimr M W  MSi z zipaki
Cłezzyn. P. A. T. W nocy dni* & t na. 2» 

-Lrpfy.a przerwali C  esi waOfcą horaatff.acyę 
Fohfa a nsrtuiką, acati z y uftr pociągi, p iw  
rywająe p *|g«wii-. telegrarłezne 1 tełełoniczne.

Pociąg dyplomatyczny pr erbodzący przez 
Bogurain z Warazawy do karyia, został dni* 
29 b. m. o godz. 9 ia.ro zatrzymany, przesunię­
ty na boczny tor i otoczony wojskiem. Podró­
żnych internowano. Dopiero po południu pociąg 
mógł odjechać w Jalszą drogę. Gwałtów ty eh 
dopuściły się zarówno wojskowe, jak i cywilne 
władze occskie.

na wie- , 
z

To samo powbórzj lo się duia 29 b. m. rano. Na 
szybie Franciszka Józefa w Dolnej Suchej zgło­
siło się do pracy dnia 28 b. m. po południu 
zamiast 250 — 220 ludzi. Dnia 29 b. m. zgło­
siło się zamiast 280 — 233 ludzi. W obu v.y- 
padkach jednakże górnicy do kopalni zjechać 
nie mogli, ponieważ nie przybył ara Jodem do­
zorca ani maszynista, którzy* wszyscy są Oł<>- 
chsirn. Gromadzących 3ię polskich górniitow 
rozpędziło wojsko, aresztując kilku z pośród 
nich i bijąc koibauŁ 

iwi s y k a  ,3 i . i  j h  w  Oiłowęj już dnia 28 
w poM a* i hftarawBik iiyUMr kaoał ro*- 

łepió J t  u l - i A  wągloi yth, id ą^ e h  na dii, 
odezwę podpisaną pr»ez vze*Łi J t  aiodol Wy­
bór pro Slesko”, nawołującą do f«J testdjąoego 
strajku. Mimo to na popołudniową i na nocną 
zmianę w dniu 23 b. m. i na ranną zmianę w 
dniu 29 b. m. przyszło 90 proc. górników do 
pracy, jednakże ich nie dopuszczano, dozorcy 
bowiem przyszli w świątecznych ubrania/Ui, a 
lampki górnicze Nie były przygotowane, a nad- 
aztygar Ra/tur groził, że każe zerwać liny zja­
zdowe od wind i  za*.-ymać wentylatory, gdy­
by gortÓLy < braL tjoubeó aa dóŁ Dnia 29 b. bł 
mimo sc część górników polskich chciała pójść 
do jwacy, lot* pn«pęd*ono ją wojakiem i żan 
darmami. Podobnie działo się na szybie Zofii 
w Porębie. Gwałtów dopuszczano się także na 
szybie Alpinka w Porębie i na szybie Eugeniusz 
w Pietwałdzie. W szybie Alpinka, gdzie procent 
górników czeskich jest większy, utworzyli oni 
od bramy do szybu wjazdowego szpaler prze­
tkany czeskimi legionarzami. Środkiem tego' 
szpaleru kiizitno przechodzić górnikom polskim, 
bite. ich kolhaiai i pięściami, plwano na nich i 
przezyt ano ich w najobrzydliwszy sposób. Kto 
się chciał bronić, tego żołdacy czescy tłukli 
kolbsmi i kłuli bagnetami.

Z szybu Habsbufg, obecnie Postęp, v  Piet- 
wałdzie i % szybu Albrecht tamże, jaleoteż z 
innych kopalni położonych bardziej na zachód 
donoszą, żo wszędzie górnicy polscy stanęli wPOh o do kn ri Polaka Pawła Mikulaka

rT ńra8 » Za t0’ że m  podniósł ręki do g<£ , liczb!e 50 do 80 Proc- za}oS’1 do PracS' w koP<aI- 
drisł * glosowaniu nad rezoluey* i że powie- ,liach> "3dkakżo Pucować me mogli, bo mży- 
nie • 0,akiem zawsze był i że nim pozoeta- S 'loW.io 1 do;ioreY zarfirajkowali. W szybie 

• ofnierze czescy stłukli go kolbami, p o  I Eugomoot* w PietwaŁłzie mimo przeszkód zeK/lplrli  ° ł r ; etrnnw HrAok/ltir -̂.1̂ .-------  r__  j / i

•enfe . ^P»ewał? sprośne skoczne pio- 
w vwł--  Z°3 .le.' żoua Mikulaka przyszła
«  U  apominała się,' aby
kolbami, wrzesjemu. 1 ^  « « c y  iołnierzo
knó. ł . *» rfe ma czego tu szu-

w Mi 0m
c y ^ ^ d u  Ł  t  W ■ ?6nd'
pL-cie do praey, j e d n a k niemal w kom- 
kopalniani czescy utwór ’■ ■ °rĈ  * nrzednirr
B robotników do p n ey
R  kordon urzędników przerwa]! i  „k, !  W 1  
'w towi inżyniera Goldsterna, Czecha, ^

11 n a li r.\ a r .. »■ -i —. , . n tv, n 1 <— S _Ogółem normalnie p r a e o * ^ ! ?  
3 S ? i dCo0nS  0StatDił  katastr°fA części tej ko-
dói 2w  f u 8 t t ików- razr v * f * ł° «»
mi. Mimo ? ' °ma tylk° P°lsklm‘ a^o n ,a-
W 0 7 Ó W  m n  - f e  W < ?g la  b y ! a  t y I k °  0  1 8
e.,-, ,  ■ 'lsz‘̂  (1d produkoyi normalnej. No- 
Dr'if-1* ni,,<lna Jodnałjżc stanęła w komplecie do 
Kików nadinżynier Bejczek rozpędził gór- 
oświad PrZy P0tn°c,v wojska i żandarmeryf,

' U-,;P ' że w- Orłowej uchwalono strajk.

nie. f harakterystycznem jest, że Niemiec, inży­
nier Dangł, oŚJyiadczyl górnikom na zapytanie, 
że polscy górnicy mogą pracować, jednakże 
on nie ręczy za ich życie.

Jak  z opisu powyższego wynika, strajk ten 
wyransMwy został nrro: czeskich iaiynicrów i 
dozorców przy pomocy wojska czeskiego i żan­
darmów na rozkaz „Narodnego Wyboru” cze­
skiego.

Z Morawskiej OsRawy donoszą, że w Karwi­
nie i Górnej Suchej prrsa w dtiin 28 i 29 b. ui. 

. . - odbywała się noi.ualirie. Jest to jeszcze jeden 
nie ehcie- dowód więcej, że tutaj Czechów niema ani na 

8 (<ii- ieluurptwo. Nie wiadotuo jednakże czy gwałty 
czeskie i  ta nie zmuszą górników do zaprzesta­
nia pracy, faktem bowiem jest, że dnia 2S b. 
k ł To południu odbyła się w Narodu im domu 
w Morawskiej Os kawie konferoneya inżynierów 
©ónnraych, kiero.cników koi>aI« i fabryk, ko- 
®ondantów wojskowych czeskich, urzędowych 
łlgur czeskich_ i t. d. Na konferencyi tej po 
die* T f wien*u Pysiów: Prokesiha. ara Witta i 

oraz innych mówców, uchwalono 
we wsz>3*kich kopalniach, 

kołejaefi na Śląsku i tm 'ć .So tego 
przemocy. tę  uchwalę wykonano,

Popierają Prusaków-
Warszawa. (Telefonem). R a d a  robot ni ­

cza warg/ojwska proldaiuowała na dzień 1-go 
wj-zt óiia strajk generalny w Warszawie z tej 
przyczyny, iż mioisteisfcwo T.ojny nie uwzglę­
dniło w całej potni żadaó lofcotników, zajętych 
w przemyśle wojskowym. Dzień 1 wrześni0 
zbiega się dziwnym trafem z datłą, która będzie 
przełomową w pokluej polityce górnośląskiej, 
o ile rząd niemiecki me zastosuje się do ulti­
matum marszałka Focha. Wskutek tego łatwo 
może się nasunąć przypuszczenie, że strajk 
jest urządzony jakby na zamówienie s Erćma, 
gdyż w każdym razie wpłynąłby en bardzo ko­
rzystnie r.a interesy niemieckie.

Wschodnia polityka Polski.
Wartzawa. (Telefonem). Według iaformacyi, 

pochodzących s kół rządowych, rząd polski w 
stosunku do wypadków na Ukrainie { w Rosyi 
zajął wysoce oględne stanowisko pośrednika 
między rządem Petlnry a gen. fX.iikim.-m_ 

Warszawa. (Telefonem.) Misya ukraiiiska 
rządu P e 11 u r y, mająca za cel nawiązanie ro-, 
kowań z rządeuł polskim, wyjechała z Warsza­
wy do K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o .  Roko- i 
wunL pulsko-iirahiikie ua razie nie doprowa-) 
dzily do realnych wyników. Podobno ze strony 
polskiej postaT/iooo Ukraideom kJka postu ki­
tów w sprawie wewnętrznej reorganizacyi rzą­
du Pcthiry przez powołanie do właday czynni­
ków odpowiedniejszych do utrzymywania sto­
sunków z rządem polskim. Od wypełnienia tych i 
żądań uzależniono prowadzenie dalszych ukla-! 
dów. .

Wlsc pstryotiazuy n liieicacii
Warszawa. (Telefonem). Przed kilku dniami 

odbyło się w K ie  1 c*c.h zgromadzenie Tow.  
R o b o t n i k ó w  C h r z e ś c i j a ń s k i c h .  U- 
chwalono m. i. wczWać rząd, aby Ukraiiiców, 
winnych z* todai wohec Iaduośei poHdej w Ga- 
licyi Wschodniej, pociągnięto do surowej od- 
powied iinłJtośeL Nnrtepnm potępjono stanowi­
sku P. P. S., która ż.-ida zawarcia pokoju z bol­
szewikami.

! Mlsva fccallcyjBa Szerwoaaga Krzyża.
L,vow P. A. T. Naczelne dowództwo przy­

dzieliło do wielkiej koalicyjnej misyi Czerwo- 
| ucio Krzyża, złożonej z reprezentantów Amo­

ry! i, Anglii, Włoch i Francy i, podpułk. Dra 
H a b i c h t a. Misya zwiedziła szereg m:ast na 
[roncie, zbadała stosunki sanitarne w szpitalach 
i barakach i oprócz pomocy sanitarnej, przy­
rzekła uakżo pomoc w dostarczeniu napędzi, 
potrzebnych do budowy domów. Misya rozpo­
rządza środkami milionowej wartości, w mate- 
ryalach opatrunkowych, surowcach, a także 
i środkach żywności.

Z POBYTU MISYT MORGENTHAUA WE 
WE LWOWIE 

Lwów. P. A. T. Towarzyszący Morgenfhauo- 
wi gen. J  a d w i n odbył trzygodzinną konfe- 
rencyę z dyrektorem poiicyi Reinlenderem, a 

j następnie złożył wizytę w delegaturze, gdzie 
j pod nieobecność delegata przyjął go radca Zi­
mny. Również prezydentowi miasta złożył gen. 
Jad win wizytę.

TYTOŃ RUMUŃSKI DLA LWOWA. 
Lwów. P. A. T. Dyrekcya monopolu tytonio­

wego zezwoliła tutejszej Miejskiej Straży Oby­
watelskiej na jednorazowy przywóz z Rumu­
nii 6 tysięcy kilogramów tytoniu, który ma 
być jedynie użyty na zaopatrzenie członków

0  Polskie Wilno.
Warszawa. (Telefonem). Jak  donosi wileńsl i 

„Głos l i t  wy”, w K o w n i e  odbył się zjazd 
przedstawicieli banków i insiytucyi kiedyto- 
wych. Na zjeździe tym prezes miń. litewskich, 
Ś l e z e w i c z ,  w swojej mowie podał wiado­
mość, jakoby na Lifcwio zawiązała się partya 
polska, któia ma żądać niepodległości Litwy. 
Zdaniem Ślezewlcza Polacy, należący do tej 
purtyi, nie »ą przeciwni oddaniu Wilna państwu 
litewskiemu (?).

Frieciw Friedricha.
wleeń. P. A. T. „Neue Fr. Press j'1 donosi, 

że hr Emeryk Ceaky, bawiący obecnie w Wie­
dniu, odmówił przyjęcia tek  ministra spraw 
zagranicznych w nowym gabinecie wmneitkim. 
Również nie pi^yjął teki rolnictwa ss«Ean Sza- 
tio. W klubie partyi Lovass\ ego odbyli kon- 
fereucyę Loeaasy, Garamy, V assonyi i Szabo 
i postanowili wysłać do ententy not^ wystę­
pującą przeciw twienazeiKtr rr^dricko, jakeby 
miał za sobą większość narodu. W nocie bę­
dzie podniesione, le  Lovasu° peddał się życze­
niu -fady czterech I ««tąi^ ze swego stanowL 
sks Dalej not* poda puwedy tego ustąpśenia.

Wfadeń. P. A. T. ,J)or Neue Tag* donoei 
z P r a g i ,  że na piątek przygotcntij* -am 
wiec na placu Wacława w sprawie cieszyń­
skiego Na Łgromadzeniu tem będą przemawia­
li posłowie i przedstawiciele Ci achów z Cie- 
sny.skiego.

30LSZEWICY ZDOBYLI PSKÓW.
Berlin. P A, T. TeL Gonąn donosi: Według 

doniesienia ,-BorL Tagblafwi” ze Sztokholmu, 
bolszewicy zdutylf ponownie Psków. Losy pM- 
ŁOcnc-roeyykJsgo oddeiału, zamkniętego w 
Pukowie, są nieaaane.

5p5issa ml traktitm w Iz! fnit
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donoei z 

Wersalu: Dyskusja nad ratyfikacyą traktatu 
pokojowego kontynuowana była w Izbie. So 
cyalisba Dejeante stauąlkna stanowisku, że na­
rody nie chciały wojny. W ,jimM pokojowe 
powstały na tle małoduszności i wywołały no­
we walki narodów. Radykalny sccyałŁJa poseł 
Margeine mówi, że Japonii przyznane Szan­
tung i że Francya w tej sprawie stanęła po 
stronie angielskiej a nie amerykańskiej. Roz­
brojenie Niemców nad braegami Renu oznacza 
tylko negatywne bezpieczeństwo. Traktat o- 
brony angielsko-francusko-ameiykańsfciej jeSt 
niedostateczny 

Dyskusya będzie dziś kontynuowana. Do­
tychczas nie wywołała ona zainteresowania. 
Wczoraj przysłuchiwało się zaledwio 150 po­
słów.

Prace k u .if trc n e y i ppkfljottPj.
Wiedeń. P A. T. Wiedeńskie Bruio koresp. 

donosi z Saint Gennam: Rada najwyższa za­
łatwia Idauzule, dotyczące portów, dróg wod­
nych i kolei, żeglugi na Dunaju, umów kole­
jowych między Au5tryą a nowemi państwami, 
oraz rozdział o pracy. Słychać, że załatwione 
zoftały również wnioski co do plebiscytu w 
Marburgu i w innych poludn’o-styryjskic!i oko­
licach.

Od austiyaeko-nieaueckiej delogacyi poko­
jowej nie nadeszło jeszcze zawiadomienie o 
odnośnych uchwałach. Równ’cż niema jeszcze 
ofieyalnego potwierdzenia doniesienia „Intran- 
sigeant‘a“, wedle którego Czechosłowacja o- 
trzymała rozkaz koalieyi, aby na przeciąg lat 
15 otwarła granice dis wywozu węgla do nie­
mieckiej Austryi. „Matin“ donosi, ze propozy- 
cye, które się znów wyłoniły do traktatu z 
Austryą, utrudniają do tego stopnia prace 
konferencyi, żî jj o można powiedzieć, biedy 
te prace sio zakończą.

H M  H M  pfeliF f spj&ieri^
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro L .resp. 

donosi z Suint Gcnnain: Jak  donosi „Petit 
ParisleiT*, republikański senator Humber za- i

rzucił Lor ag*mu i członkom senatu, uprawia­
jącym opozycyę przeciw ratyfikowaniu nakta- 
tu, że swoją taktyką prowokują wojnę nńięąi yj 
Stanami Zjednoczonymi a Japonią, oraz iii- 
szczą Związek Narodów. Demokrata HrtsLock 
w rozmowie z Wilsonem wyraził przekonanie, 
że traktat będzie ratyfikowany w październiku.'

N A D E S Ł A N E .

LuiMa Murek - Onyszkiewicz
rezpuczyna lekeye śpiewu 1 września.

Wpisy przyjmuje cd go o z. 1 0 —3 i 3—5. 
K anucllesa 7.?[ ?

Or. ADAM  MACIĄG
(CM WMjlnM) powróci! i piUinjilBotS I

3362

Majątek leśny
około 900 morgów, z małym folwarkiem i dobry-i 
mi budynka- i sprzeda koac. Biuro kupna i sprze­
daży realnoś-’]' Sian. Tumidajowicz* w Krakowie, 
uL Szct oku 23, Nr. teł. 1405, otwarte od gedz.

Ib—12 i 34

Kopno i sprzeda?
kamienic, m 'j^tków ziemskich, folwarków, lc.sówf 
parcel, zakładów handlowo-przemysłowych i t  p, 
przeprowadza najsolidniej, bez v sj.ępnyćh kosztów 
konc. Biuro Stanisława Tumidajowicza (b. pr f. 
gimn.) w Krakowie, u!. Szewska 23, Nr. teL 143J, 

otwarte od godz. 10—12 i od 4—f.

KURSA HANDLOWE
ST. NYCZA

p r o l a t ^ r a  A kadam i! H a n d lo w e j
jednoroczne, żeńskie i dli dorosłych trzymiesięczna 
i państwowej rachunkowości. Prawa wydawania 
świadectw, wpisy i pro-raaiy w g^d*. 9-18 i 3-fc. 

Wykłady od 10 wrseśoia.
K ra k ś « i Ml. F r iK d u k tż u k a  1. 1. 3333

PRYWATKA SZKOŁA PRAWI
O r .  Z .  A b d e r m a n  » »

v  Krakwwie, ul. Strus Ywskiege 28, II. p.
(naprzeciw Uniwersytetu), od 3—4

rozpoczyna w najbliższym c; osie nowe kursa i lekcyi 
zbiorowe ( i —fi słuchL_zy) i indywidualne. Wyj o* 
życzą aatenr&t naukowy. Dla zam lej arowych i _*• 

jętydr biurowo zystem korespondeocyjny.

Podziękowanie.
Wazystkiui, którzy jpo zgonie ukochanafru Męża 

mego, ś. p. Alojzego Letschera, darzyli nai słowat- 
ml .pnurdziwegj vspóiczucu. 1 którzy raczyli iht 
oddać ostatnią poeługę, a to: Wielmożneww Da* 
ehewieństwu uuejacor. mmi, j.kotał poznanej* ~ł» 
• m i . wdłj itklm Cechom, Łj ' .a łii  Przyj a w  
łom i Zna. jmym, składa ( ,  drogą eerdeozi S „Bóf 
zapłać". Wdowa z dziećmi.

W Bochni, w sierpniu 1919.

WOJCIECH FELIKS
fttfuL. •  p arL W . P, słuchacz C r. ęnw,

przeżywszy Ut 21v po krótkiej a ciężkiej cho­
robie opatrrony św. Sakramentami, zasnął 

w Panu dnia 28 sierpnia 1919 r.
Wyprowadzenie zwłok z I aplłcy zzpitau su- 
h f  rtgo przy ulicy Wrocławskiej na mtejsn 
witezi spo - "fc a nastąpi ra niedzielę u h  
31 b. ni. » godzinie 8 po południa, na który 
te sułntay oerzę atroskany ojciec i siostra 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajcmych.
N i b o £ & « t H O  ł a l o b M

odprawioaem zostanie w posiedzlałek dnie 
1 września b. r o gedz. S1!* rant w kościele 

parafialnym św. Floryaha.

KURSA G IEŁD Y  K R A K O W SK IEJ
c dnia 29 słśrpnia lf)i9

W l U t j i
U ar ki paJakia . . . . . . . . .

a 9 drobna . . . .
,, H ie n te c k ic ..............................
m m d r o b n a  . . . .Bubla cmrA\e po WC rb. , , . . .
w e <! NR m rn . . •orobae ..............
m duwtkU

T r a n k l  f r a n c n h k t *  (A 1030, WO, 100) 
r  d r o b n a  . . . .

D o l a r y .................................................... * .
drobno.....................   . .

F u n ty  aate*t ...............................................   »litr wioATe (k IDO, WO. K») . . .raH>«kalv1«  .....................
Dewiza Uyiidyn ....................   .

na Zurych . . . . . . . .
.  n a  Berl in  . . . . . . . .

Wpłata na War*zavę . . .  - .  .

L o i y i
A ust r .  C r e r w o n c g o  K rz y ż a  (now e) .  .

efinr. Hd.
tn u u -
*key«

200-— 208--

243— K l* - . ------

11?*- 223'— _-
314 — 220 — 218--
MS— 113*— «.■•—

Sb* — 9 5 -- _ ■_
5 7 ^ - G20--

« > - 60*- —■*-

200 — 220 —
* o -— 610 —
» o - - 270-—

- -

Tranzakcya bankowe i giełdowe przsprowndza
R e n  feaefcmry L w polda B ran d s ta ite ra  i Sfci

K raków , R arir o iitk s  1 0 , Teł- Sfi.

K r S , v ? m T '  K s i ą Ż k i  1 °  n a b 0 Ź e i i s i w a - R ó ż a ń c e ,  K r z y ż ™  Kfopielnice, Feretrony, Figury z drzęwa i z nrrsv oraz
0 razy do ołtarza. ®@©®©©@ Po cenach najniższych poleca:

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
Mm i nom sm mmm same. u* ii im 11.



lir . Ł „etos mam®1 % Łia 3) Sierpnia 1910 Mkc «r. 201.

V t^v?*v  V
Najlepsza b ib u łk a  cy^ai e to w a  
w ksią.żeczkr£.ch i t u t  k a c i .

Wyrób Krajowy
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek  

do p ap iero só w
Główny s k ła d  .

Ż y w i e c

OGŁOSZENIE.
Poważna Instytucja Przemysłowa

poszukuje
rutynowanego korespondenta

(siła piei wszorzędna), władającego biegle 
językiem polskim, francuskim i niemieckim 
w słowie i w piśmie, któryby równocześnie 
posiadał wiadomości buchalteryjne i towa­

roznawcze w dziale elektrotechniki. 
Zgłoszenia saopatraone w odpisy św iadectw  s  łeoryl 
I praktyki ora* t  podaniem warunków przesyłać należy 
io  Admiuistracyi dziennika w kopertach zamkniętych 
pod .K orespondent" do Administraeyi „Głoeu Naroda* 

do dnia 31-ąo sierpnia 1919 roku. 3380

S I A R K I  “
rafinowaną w blokach z państwowej ko­
palni siarki w Posądzy w ładunkach wa- 
fonowych lub drobnemi partyami sprze­

daje Urząd Likwidacyjny.
A drea: D ąbrow a Górnicza, Urząd Górniczy. 328?

lks.GaMi!BO Tarnsw, t&yaowska 9 i i S  ciotsa za set.
U. elem. katechizm w ięsszy  oross. K 81-

,  maty ,  .  S IO
D ouaics nar. apologctyczny .  .  4’—

td zb je  biblijne, ozdobnie opr. „ S’—
bis 3iblljka z pouczeniem „ » 8'10

Co sąuzić o szkole w /znan iow ej? „ .  180
Organizujmy wychowanie kat. „ , — 80

- S sb ce  katech., opraw ne w jtó tao  .  6'60
Zamawiający opłaca poro i  góry. 8295

WPISY ~
fi rrt-wiw. Siiolj bDthalteryi. Mssorteiitji tli.

Kazimierza Zimowskiego
w Krabewle, przy ul. TenczyAskleJ 2

(przecznica Zwierzynieckiej i Orobli), od goda. 2—8. 
SsVoła ma nprawntenie do wydawania świadectw.

A D M IN ISTR A TO R
na większą ilość folwarków potrzeony od 
1 października w zachodniej Galicyi. Wy­
magane wyższe studya rolnicze i dłuższa 

praktyka administracyjna. 3371
Zgłoszenia pisem ne z curriculum yitae, odpifŁ.ni św ia­
dectw  należy nadsyłać najpóźniej do 15 w rze .a ia  pod 
.A dm inistrator* do Liura .K uch ^arm . Hopcas i Salom o­
nowa Kraków, Szczepańska 9. W arunki według umewy. 

Nicuwzględuione podania zoaianą bez odpowiedzi.

Jedyna w Polsce organ poświęcony spra­
wom lbdzimego przemysłu górniczego, hu­
tniczego, naftowego i pokrewaym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 2896

Czasopismo Gómicze-Kiitniczs
Lycbndzi co missiąc w Kra r̂wie. 

Keciakcya. i Adm inistracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 6, telefon 2431.

8231

Nadszedł świeży transport

WIN
MSZALNYCH

hcgelajskich i tokajskich do firmy

H. Fritsch Kraków . Siały Rynek.
Rączy się za jakość i prawdam picfeoizeała,

o g ł o s z e n ie ?
Urząd gminy jangro t cg .asza, że mieszkanka wsi 

Chrząstowice, ziemi KieGckiej, Mary; ?ina Csuch, po- 
aaukujo do podziału m ajątkowego, b rata Jana O su­
cha, syna Staaisław a, który od iipca 1914 roku jako 
rezerw ista służył w armii rosyjskiej i z  takowej ale 
w rócił, a  Anna Osuch, m ęt* Andrzeja, ayna Stani­
sław a, ktróry również służył od roku 1911 i dotąd 
■ie powrócił. 3398

Ratujmy zdrowie! Iwonicz!
otwarty do 10 października.

Pensyonat „Zofijówfca" poleca pokoje z utrzy­
maniem lab bez. 3396

Sim on-Louis Freres Cie 
a Bruyeies-le-Chatel (S. et O.)
Telefon Nr 10 par Arpajor.. — Telegramy: 

Simon, Bruyćres Chńtel.
W ie lk a  h o d o w ia  n a s i o n  w arzyw -  
n y c h ,  p a s t e w n y c h ,  g o s p o d a r c z y c h ,  

k w i a t ó w  2 c e b u l e k .
Specyaiaość nasion: buraków  pastew nych, grochów , 
fasoli, traw , sbćż  oraz koaiczynv i lucerny o i /y  
gwarafltowahej czystości i sile kiełkowania. Jedua 
największa firm a francuska dla sp ..e d sż y  hurtew nej, 
nasion pierw szej jakości pewnych odmian i najtań­
sza ze wszystkich firm francuskich Firm a ta  zawsze 
chętna do asiag  dia zwiedzających jej fabrykę. F a­
bryka znajduje się w m iejscowości: i  B ruyN es Ie 
Chatel (S. e t O.). 'S tic  j  a kolei: Bi ” illi t (S e t O.)

e i  linii P a ry ż —Tours. 8394

KURSA MATURYCZNE
gim na/yaine i realne, jednoroczne i dwuletnio przygo­
tow anie do egzcm hu  z 6 k!".sy gim.i. pod kier. profe­

sorów  nzkół ś u  dnuli.
Nsuka rozpocznie się na kursie jednorocznym dnia 1-go 
września. — Zgłoszenia: K r a k ó w ,  K c  j-aieSfcrea 5(S, 
I I .  iśm, w  gadzinach od 12 - 1  w połudaie i od 6—7 

po połiidn;u. 3890

» IBS" W K R A K O W I E  
Rynel: główny L. 22 }j

KURSA PRAWNICZE
IliS ”

__________  8895

r o z p o c z y n a j ą  ku rsa  z b io r o w e  do 
wszystkicn egzaminów prawniczych.

anaBSiiattam m śi

WPISY
d o  p r y w a h e g a  SEeJStiHitrj/aiM nauczy­
cielskiego Reńskiego, z prawem puLliczno- 
ści, im . Sw. *&Q£;3Śfiy i do 6-cio kla­
sowej szkoły przygotowawczej w Krako­
wie, ulica Pędzichów L. 13, od godziny 
10—12 w południe. — Na kurs 1. semin. 
przyjmuje się uczenice od 14-go roku ży­
cia. icg iam m  o d b ę d z ie  s ią  d a la  12  

I 1 3  w r z e śn ie .

Św ierzb©
S zyb k o  leczy  m y d la n a

„Maść D™ Hebdy11
w  s ło ik a c h  na 1 - 3 - 1 2  osób. 

Nin plami bielizny ma przyjsroy zapach.

U ken i ■ bsfdta
św la rz fte  i parch  leczy

„Fquol-Hebdy“

W o fn  posada

O R G A N I S T Y
i Kis.owssika c h ó ru  przy 

katedrze lwowskiej. 
Kandydaci zechcą zgłaszać 
się dc  Urzędu parafialnego 
archikife Jrainego obrz.łac.

Lwowie, plac kapitulny 
7, przy załączeniu św ia­
dectw  i podaniu żądanych 
warunków. 33T0

Kupuję słoto, ś .e - 
bro, brylanty,per­

ły, w szelką biżuteryę no­
w ą i ontyczną, zegary, se-

Parkl i zęby sziuczne. — 
tacę najw yższą wartość. 

Zakład zęga.m istrzow sko- 
jnbilerski ł ó z n f a  ( ą s n -  
k lh iW lc z a , Kraków, uiica 
Sław kow skal. 3382

’ © S O B Ą
w średnim  wiekn, inteli­
gentna, uczciwa, pracowita, 
znająca się na gospodar­
stw ie w lejskitm , z b ard .o  
dobrem! świadectwam i szu­
ka posady na plebanii. Zgło­
szenia N. Nowaczek w T rze­
buni p. Myślenice. 8332

spółki handlowej przy 
Związku Ziemian powiatu 
Stopnickicgo. W ymsganc 
wykształcenie handiowe i 
p r ,xtyka. Zgłoszenia 1 od- 
ni3y św iadectw  pod a d re ­
sem  Zarządu Ziemian Bus- 
• k o  Kongresówka. 3347

Forlepi&^y,
P ś a m n s ,

Fisharm onie
Sprzedaż, u m ian a , w yna­
jem . Kupuje także instru­
m enty używane. — Układ
fortepianów  Keteny Smo- 
Isrokiej, IPoteka 7. 3783

A K tN L IK  
lub A N G I E L K A

po trzebny 'a) na sta ły  no- 
by t w Zakopanem . Bliż­
szych infoffllacyl udzie l. 
W. I. M arka 18. III. p. na 
praw o między godz. 7-8 
wieczorem .    3345

Biuro Strzałkowskiej
Kraków, Szewska 16, II. p.

m a d o  u m i e s z c z e n i a

gospodynię
aa  pteDauię lub do w do­
w ca od 15 czer wca. 3026

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMiNISTR ACYI 
„GŁOSU NARODU".

NA GŁODNE DZIFCI LW OW SKIE: Adolmau
jun io r 20 K ; Part.ya preferansow a w  K rzeszow i­
cach 100 K ; Koło Tov szkoły lud. w K ętach ze­
brali? w dniu obchodu rocznicy G runwaldzkiej 
15-1.20 K; Dzieci w Rabce w willi K arolinie zebra- ' 
nc /. ur/.sdzoiijj zabaw y 41.81 K.

NA SZKOŁĘ IM. T. KOŚCIUSz.KI W PO LSK IEJ 
OSTRAW IE: K oiuiict obrony kresów  w Wojniczu 
14i K.

NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: Wij
Nowiccy 4 K.

N 4  LITW Ę: A diiiinistracya Czasu11 zebran.’
130 K. -i ■

NA ZAKŁAD P. F. ŻUROW SKIEJ: Rodzina za­
m iast w itea n a  trum nę ś. p. Józefa  Glal la  200 K .

NA PRZYTULISKO WETERANÓW/: K aspro­
wicz w S try ju  50 K.

NA WDOWY I SIEROTY PO POLSKICH ŻOŁ­
NIERZACH: Kasprow icz w S try ju  50 K.

DLA W ETERANA EMERYTA: X. J . P . 1 K.
D IA  KRYSTYNY CZERNIAK: N a k .iażk i

szkolne dla córki X. J . P. 1 K.
NA WDOWY I SIEROTY PO POL. W OBRONIE 

LWOWA: Maryan Kosakowski 200 K ; M. O. 20 K.
.  NA POLSKI B U Ł Y  KRZYŻ: K u -uczczeniu pa­

ndę*: i ojca ś. p. Dr. Bronisław a W olffa w rocznicę 
jogo śmierci, składaj;} W iad. i Marya z W olffów 
Grzedzielscy 3u K.

NA W OJSKO POLSKIE: Uczenice s/.kolv ż ń 
skiej w Andrychowie, zebrane w ostatnim  roku 
szkolnym  150 K.

KOMITET OBRON Y KRESÓW  POLSKICH: T *- 
tuk-in honorar. nieprzyjętego przez Dra. WaU-ryańa 
K owenickiego sk ładają iOÓ K. Komanowie ( ,'uiv, iń- 
s iir  na kresy wsciunluin.

NA WDOWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH: 
U rzędnicy Spółki kredytow ej i Tow. Y/zaj. Ębezp. 
sk ładają  182 K. zam iast w ieńca lia trum nę ś. p. 
Józefa  Jarz t -linckiego.

NA FUNDUSZ HEJNAŁÓW  MARYACKICH: 
Dr. Edward Kozłow ski (5 K.

DLA WDOWY Z CZWORGIFM DZIECI MA­
RYI K.: Izabela G łębocka 25 K ; T. Małecki w Mar­
kus" owej, zebrano u p. K użnickicgo 4u K; K'>- 
rabczjm ska 10 K ; Z. W ach z Żółkwi 10 K.

DLfl STARUSZKI CÓRKI PO OFICERZE 
W O JSK  POLSKICH: J .  T . 5 K.

S s U d ta y  f o ^ a t e r
poszukuje dla 2 03Ób mie­
szkania złożonego z 9 po­
koi i kuchni, 1-go pokoju 
i kuchni, w  ostateczności 

dwa jasne ponoje.
Z/te) lenia dia F. Ci. przytwufe 
Biuro dzienników i o.nioazert 
Maryana Hnpczyca Kraków, ul. 
Jagiellońska 7, H363

Starsza

ch ora  k ob ieta
p o z b a w i o n a  wszelkteh 
środków  do iyc5rUpr?v.':s 
o łaskaw e w sparcie. Dni ki 
przyjm uje Adniinistracvn 
,G ło su  Narodu* dia J, li.

■Hsaaaai gi w a»8»Ł tncaiaaiBtEaa
b  ą

„STRAD0M” Spółka Akcyjna 
Warszawa, Moniuszki 2 n.oflj |

wyrabiają Wczaftiego rodzaju szpayafy, przędzę, ^  
drętw ; szawskę, nici lniana, tkaniny, worki, sienniki Ł 

lutowe, lniana, konopna i papierowe. 
Poszukują z d o l n y c h  agentów.

a B B M S  . 3'4S*H« SSKSSMMBBBBBBBBBBBBBBałB,

ZAPROSZENIE DO SUgSKRYPCYI
FABRYKA MASZYK
■s£b,'v. jsra.jrs.rnsBi3B«Błai"W^",r ,«T^aOTJTWłTTn.MnBrTi!Ba.jaaKai

ROLNICZYCH fyODLEWii  W KRAKOWIE
S p d lk a  z  o g / .  <

p o d w y ż s z a  k a p i t a ł  u d z ia ło w y  i  2 ,4 2 0 . t i 0 0 ' -  K  n a  5 , 0 0 0 .0 0 0 '-
ggang5gBacaBB»gaagcnCTB11 .L mbb«aaBggaEEg>̂  âffla3tâ ea;3SiŁ3anga5C23!aaAicrî stÊ 5gpg:

i  B r g y ł m y i i  M i l Mti r i k ©  ę d  | | ł o n t e ś w  
l e c £  w p i s u l a  t a k ż e  n o w y c h  u d z i a ł o w c ó w .

m im i mm m • >m w —w. i i <■- —• • ’■ ̂ ■■■ mmom --m tf MaMMawMu. w-Tman m— — *******cj. r m t~ m—ei —m. tm_. _ jt—m—i n—

Udziałowcami są przeważnie instyL^eye i kooperatywy roU.eze, jak: Syndykat Rolniczy, Związek Ekonomiczny Kółek roln., Związek Kredytowy Spółek róln., Powiatowe Spółki 
r o l n . -handlowe, kilkudziesięciu właścicieli dóbr i mniejszych rolników i przemysłowców, i  7Tj38?ff»i!i CtyklEłCZGn&Grtl O ł Byd; na.A s>jriOW V.

L o k a t a  kaa ifa fg j w  Sam  p r t o d t ię b lo t t t w lo  fe st b a rd sg .  k o rz y s tn a ,  e d y i  je st  t o  f a b r r k a  ju t  
do fe rs®  n o r s a c iz o w a n a ,  k U f «  tw zefł?®  zwjfsiąs?!© p r Ą b e  w i r ó d  n a jn ie k o rz y s tn ie jsz y c h  w a r u n k ó w

. 1 p r s yrtbB**a  j u l  w  p ie re sgy it ii r a k u

227.835-36 K czystego Hsiui, z którego wypłacane Spójnikom 6°|0 dywhiendy i odłożono znaczną sumą dn funduszu razerwewego.
gaagreTMłfinCTrłffiiyłirysaHi

Wobec prosuere^anga fat ?yhi § r  sap&frag&ewaefiia tr.asa:vA które to fabryka wyrabia
<.n?o;afnie». kieraty* młyakS d a  czyssczenia sb©ża & rtoszkar&^le) pastoa?9>viona t^zs^rzrć  fabrykę aby leszcze 

zwiększyć prosiiffkcye i założyć si©wy dsial blldowy motorów benzynowych dto rolników.
Obecnie subskrybowany kapitał weźmie udział w dywidandzie od 1. października 1S19 r., a tymczassm banlhkfije fabryka 5% ed dnia opłaty.

0
S u b s k r y p c y e  i w p ła ty  p rz y jm u je  i w sz e ik k f )  w y ja śn ie A  u d z ie la :

D y re k c y a  f a b r y k i  „ O ^ Ł i W ” w  K r a k o w ie ,  O r z e s ^ r z k i,  u i. H e tm a n a  Ż ó łk ie w s k ie g o
iu b  S y n d y k a t  ro in ic z y  w  K ra k o w ie ,  p la c  S z c z e p a ń sk i L

Fabrykę można zwiedzać każdego dnia powszedniego od godz:ny 8— 12 i od 2—S-ej. =

lr

i

F i -e/.us lla d y  N adzorcze j: Stanisław Dy^yński nu p. D y rc k c y a : Dr. B. Haupt nu p., Dr. In t. T. M. Gałogśrski nu p. *988 J
Nukhuicni \ .  \u.sv,ft:Ąg\-.a .,(■!<■ .-u N;h (łJ : i‘ s-j». z cnlj oticiiziulmfścią. >— licdiiklor edpowledzifllny Władysław I ł o r o l i c t .  —  DNikamia „Głosu N:iio<lu“ w  Krukoirje, j od  z.uz.tdoni l ł .  Terka.


